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Widmo kryzysu w USA 


Nadprodukcja i drożyzna przybliżają dzień katastrofy gospodar: 
czej. „Plan ratunkowy Marshalla" — zawiódł na całej linii 


NOWY JORK PAP 


— ARTYKUŁY, JAKIE POJAWIŁY SIĘ W CIĄGU OSTATNICH 


KILKU TYGODNI NA ŁAMACH PRASY AMERYKAŃSKIEJ, ODZWIERCIADLAJĄ ZANIE- 


POKOJENIE SFER PRZEMYSŁOWO - 
S5PODARCZEJ KRAJU. 


Sprawozdawca finansowy dziennika „New 
York Herald Tribune” stwierdzą, że w Stanach 


Zjednoczonych zanotować można tnacz- 
ne zaniepokojenie i niepewność (co do dal- 
szych perspektyw ekonomicznych kraju 


Wydawany przez „National City Bank” biu 
letyn preyznaje. że „koszty utrzymania w USA 
są nad wyraz wysokie i że ludność domaga 
sie ich zniżenia, Biuletyn podkreśla, że przed 
siawiciele kół przemysłowo-handlowych za- 
niepokojeni są z powodu obecnego boomu i O- 
bawiają się, że im dłużej on potrwa, tym „Stl- 
niejsza będzię reakcja”. 

Artyxuty, jakie pojawiły się na łamach pra 
sy fachowej, wskazują na następujące słabe 
strony obecnej sytuacji ekonomicznej w USA: 

1) obecny poziom produkcji, zatrudnienia 
siły roboczej i cen utrzymywany jest sztucz- 
nie przy pomocy zamówień wojennych I wy- 
datków związanych z realizacją planu. Mar- 
skalla. 

2) wysokie ceny artykułów pierwszej po- 
trzeby powodują kurczenie 6ię rynku wew- 
mnętrznegn. 


Spękulantom i panikierom 
pod uwagę 


Spożycie cukru w Łodzi w kwietnia, ma- 
jui czerwcu wynosiło przeciętnie 13 do 14 
tysięcy kilogramów dziennie. We wrześniu 
Państwowa Centrala Handlowa oraz Pow- 
szechna Spółdzielnia Spożywców przezna- 
czą co dzień na sprzedaź 45 tysięcy kilogra- 
mów cukru t. j. trzy razy więcej niż w mie 
siącach poprzednich. Zapasy cukru na skła- 
dach PCH i PSS w Łodzi sięgają miliona 
kilogramów, Z cukrowni położonych w na- 
szym województwie i cukrowni położonych 
poza granicami naszego województwa co- 
dziennie przybywają transporty samocho- 
dowe i wagonowe w wysokości 50 —60 ty” 
sięcy kilogramów cukru, dla uzupełnienia 
i tak wielkich zapasów cukru w naszym 
mieście, 

Zaopatrzenie Łodzi w sól, naftę, zapałki 
i inne artykuły pierwszej potrzeby jest rów 
nież całkowicie dostateczne. 

Mimo to przed sklepami stoją ogonki — 
za cukrem. Dlaczego powstają te ogonki? 
Przecież gdyby każdy kupował tyle tylko 
cukru, iłe codziennie zużywa, nie było by za 
torów w sklepach. Wiele jednak osôb two» 
rzy „prywatne“ zapasy cukru, zakupuje 
obeenie wielokrotnie więcej, niż normalnie. 

Wskutek czego to się dzieje? Wskutek 
tego, że wiele osób ulega podszeptom reak- 
cj która sieje panikarskie wiadomości o 
grożąwej rzekoma wojnie i nawołuje dą ro- 
bienia zapasów. 

Co ma na celu ta robota reakcji? Dezor- 
ganizację naszej gospodarki, uderzenie po 
kieszeni mas pracujących oraz ogromne do- 
datkowe zyski dla spekulantów, 

Wielu ludzi dobrej woli, ale naiwnych 
i nie umiejących rozemać się w położeniu, 
nie rozumiejących cełów kłamliwych pod-- 
szeptów reakcji pada ofiarą swojej naiw- 
ności i niewiedzy, Ludzie ci wydają pienią- 
dze nie na rzeczy, których rzeczywiście w 
tej chwili potrzebują, ale na tworzeniu za- 
pasów eukru lub innych produktów, ka 
wielkiemu zadowoleniu spekulantów, któ- 
rzy z ich naiwności ciągną zyski. 

Ale kłamstwo ma krótkie nogi. I tym ra- 
zem gra reakcjonistów i spekulantów nie 
powiedzie się. 

Już po jednym — dwóch dniach panika- 
rze będą mogli się przekorać, że niepotrzeb 
nie dali posłuch płotce, Tak jak mówi stare 
przysłowie — mądry Polak po szkodzie. 
Czy nie czas jednak, aby stać się mądrym 
przed szkodą i nie dawać się cyganić spe- 
kulantom i reakcjonistom? 


deszcze raz powtarzamy 


cukru jest do- 


HANDLOWYCH USA Z POWODU SYTUACJI 


GO- 


3) rynek zagraniczny już się kurczy, nie ba- 
Cząc na plan Marshalla. 

4) zanotować można tendencje do zmniej- 
szania wydatków na zakup nowych urządzeń 
przemysłowych. 

5) w niektórych gałęziach przemysłu wido- 
czne są już oznaki „nadprodukcji” i zmniejsza 
nia się wskutek tego rozmiarów wytwórczości. 

Wszystko to, rzecz jasna, wpływa na wzrost 
kosztów utrzymania, które w lipcu br. podsko 
czyły o 303 proc. w potównaniu z lipcem 1946 


r, (tj, po zniesieniu kentroli cen). Tygodnik 
„New Republic" stwierdza: 

„istnieje proste, jakkolwiek nieprzyjemne. 
wytłumaczenie tego zjawiska, „Osiągnęliśmy 


stan w którym przedsiębiorca woli zmniejszyć 
rozmiary produkcji, aniżeli obniżyć ceny". 


| 


Czasopismo podkreśla dalej, że po uiszcze- 
niu podatków koncernom amerykańskim po- 
zostanie w rb. rekordowy zysk w wysokości 
20 miliardów dolarów, czyli 4-krotnie wyższy, 
niż w r. 1939. Zysk ten, jak wynika z danych 
federalnej komisji do spraw handlu, koncen- 
truje. się coraz bardziej w ręku największych 
koncernów. 


Prasa amerykańska zdradza również zanie- 
pokojenie z powoda sytuacji w dziedzinie eks 
portu. W pierwszej połowie rb. eksport z USA 
łącznie z dostawami z tytułu planu Marshalla 
wyrażał stę cyfrą 9,7 miliard. dol. tj. był o 
17? proc: niższy niż w pierwszej połowie r. 
1947. Uwzględniając podwyżkę cen, spadek 
eksportu, jeśli chodzi o jego rozmiary, prze- 
kroczył 20 proc. Zmniejszaniu się eksportu 
towarzyszy jednocześnie wzrost importu do 
USA; W ciągu pierwszej połowy 1948 r, zwie- 
kszył się on, w porównaniu z tym samym o- 
kresem r. ub. o 22 proc. 


„Co łaska — 


na de Gaulle'a" 


50-cio firankowe składki 
na skarbiec „dyktatora” 


PARYŻ PAP. — De Gaulle 
ogłosił w środę tzw. manifest 
do narodu francuskiego, w 
którym zabiega w dość orygi- 
nalnej formie o wyrazy sym- 
patii, Prosi on mianowicie 
swych zwolenników, by ku 
powali i przesyłali „mu spē- 
cjalny znaczek, koSsztujący 

50 franków i zaopatrzony w 
slogan: „Dła dobra kraju — 
tak". Da Gaulle spodziewa się 
że to „świadec'wa sympatii” 
będzie miąła wielkie znacze 
nie w nadchodzących dniach „gdy wszysiko 
ma się rozstrzygnąć”. 

Lokalni agenci de Gaulle'a otrzymali już 
do rozkolportowania 5 milionów tych znacz- 
ków ptopagandowych. Koła gaullistowskie za 
powiaącaiją, że w razie potrzeby wydrukowa- 
ne zostaną dalsze serie. Pisarz Andre Mal- 
raux, który jest szefem propagandy de Gaul- 
le'a, dał do zrozumienia, że będzie to swego 
rodzaju plebiscyt na rzecz ambitaego gene- 
raia, 
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Nowe zwycięstwa armii Markosa 


Wojska faszystowskie rozbite pod Floriną w Macedonii i w rejonie Murgana 


RZYM PAP. — Agencja Elefteri Ellada do- 
nosi, że greckie wojska demokratyczne od- 
niosły w ciągu ostatnich dni dwa poważne 
zwycięstwa, w Macedonii w okolicy Floriny 
oraz w Epirze w rejonie Mutgana. 


została 
ły masyw górski Rambatsina - Orlovo i zdo- 
były kontrolę nad całym odcinkiem frontu 
Dendróchori aż do przedmieść Kastorii. Arty- 


leria wojsk demokratycznych odegrała w tym kratycznych gen. Markos ogłosił odezwę, w 


Anglosasi radzą w Moskwie 


bez udziału delegacji francuskiej | 
LONDYN PAP. — Agencja Reutera donosi, son przybyli do ambasady amerykańskiej w | 
z Moskwy, że w środę, w południe, specjal-| Moskwie na konferencję z ambasadorem Be- 


ny wysłannik ministra Bevina — Frank Ro- 


berte i brytyjski minister pełnomocny Harri-| rem. 


Hazderabad woła o pomoc 


przeciw napastnikom hinduskim 


LONDYN PAP. — Minister spraw zagranicz 
nych Hajderabadu, który w drodze do Pary- 
ża wylądował w Londynie, oświadczył, że woj 
ska hinduskie dopuściły się brułalnej agresji 
przeciwka jego ojczyźnie. „Udaję się do Pa- 


i 


| 


| dmiowych walkach 

W Macedonii. w wyniku kilkudniowych ża| przeszły do kontrataku i odrzuciły nieprzyja- 
ciętych walk, 15-ta dywizja wojsk ateńskich | ciela na wszystkich odcinkach 
rozbita. Wojska demokratyczne zaję-| dywizja wojsk 


| 
| 


| 


zwycięstwie bardzo poważną rolę. 

W Epirze wojska ateńskie rozpoczęły w dniu 
6 września natarcie na słanowiska wojsk de- 
mokratvcznych w okolicy -Murgama. Po kilku | 
oddziały demokratyczne 


frontu, 8-ma 
monarchistycznych poniosła 
ciężkie straty i musiała się wycofać na swe 
pozycje wyjściowe. 

Dowódca naczelny greckich wojsk demo- 


deli - Smithem i radcą ambasady Foy Kohle- 


ryża, by za pośrednictwem ONZ zaapelować 
do sumienia świata — powiedział minister.— 
Mam nadzieję, że Rada Bezpieczeństwa po- 
weźmie natychmiastowe środki, by wstrzymać 
inwazję wojsk hinduskich I położyć kres dal: | 
szym krwawym walkom”. 


której dziękuje żołnierzom za odniesione zwy 
cięstwa I wzywa ich do dalszej walki przeciw- 
ko zdrajcom ojczyzny i obcym imperialistom. 

RZYM PAP. — W związku ze zwyciestwa- 
mi, odniesionymi przez grecką armię demos 
kratyczną, sękretarz generalny Greckiej Partii 
Komunistycznej Zachariadis ogłosił za pośre- 
dnictwem rozgłośni Wolna Grecja odezwą do 
narodu greckiego. 

„Propozycje pokojowe greckiego rządu de- 
mokratycznego — stwierdza Żachariadis — 
przyjęte zostały przez rząd ateński i przez im 
perialistów anglosaskich jako dowód słabo- 
ści. Tymczasem wojska demokratyczne odnio- 
sły wspaniałe zwycięstwa pod QGrammos, a 
obecnie koło Floriny i pod Murgana. 

Ofensywa wojsk monarchistycznych, szum- 
nie zapowiadana przez szefa amerykańskiej 
misji wojskowej gen. van Fleeta, załamała 
się całkowicie. Monarchistom greckim i impe 
riaisiom amerykańskim nie udało się ani roz 
bić armii demokratycznej, ani jej osłabić 
Wprost przeciwnie, po zwycięstwach w Gram- 
mos, Florina í Mugana, znacznie wzrósł pre- 
stiż armii demokratycznej. 

Wiemy dobrze — stwierdza dalej Zacharia- 
die, — że naród grecki gorąco pragnie poko- 
ju. Wiemy też, że armia demokratyczna jest 
obecnie silniejsza mż kiedykolwiek. Możemy 
więc raz jeszcze powtórzyć, że chcemy poko- 


jowego rozwiązania obecnego konfliktu. 
Naszymi hasłami są: pokój, demokracja, 

niezależność. Z hasłami tymi możemy stanąć 

przed zgromadzeniem narodów  zjednoczo 


nych! 


Policja Queuille'a atakuje robotników paryskich 


demonstrujących przeciw rządowi głodu i sługom Marshalla 


PARYŻ PAP — W środę doszło w Pary- 
żu do burzliwych zajść między robótnikami 
a policją i gwardią ruchomą. Ponad 3 ty- 
siące strajkujących  robotn.ków zakładów 
budowy motorów lotniczych „Snecma“ uda- 
ło się przed siedzibę dyrekcji tych zakładów. 
pragnąc przedstawić swe postulaty. Nale- 
ży podkreślić, że zakłady „Snecma“ przystą 
piły w ostatnich czasach do redukcji pertso- 
nelu w związku z restrykcjami we francus-| 


syć. Każdy w Łodzi będzie się mógł w ten 
produkt zaopatrzyć, Jeśli w niektórych 
sklepach PSS były w tej sytuacji runu na 
sklepy chwilowe braki to już podjęte przez 
władze PSS i PCH kroki uniemożliwią pow- 
stawanie takich sytuacji na przyszłość 
przez znaczne zwiększenie zaopatrzenia po- 
szczególnych sklepów, 


Panów spekulantów i siewców plotek 
ostrzegamy. Władze nie są skłonne tych 


spraw traktować żartobliwie lub pobłażli- 
wie. Każdy przychwycony na sianiu szkod- 
niczych plotek i na spekulacji pójdzie tym 
razem albo do obozn pracy, albo pod Sąd 
Doraźny za sabotaż gospodarczy i politycz 
ny, 


kim przemyśle lotniczym, wprowadzonymi 
na żądanie Ameryki. Strajkujący wznosili 
okrzyki: „Chcemy pracy! Precz z redukcja- 
mi w- przedsiębiorstwach  znacjonalizowa- 
nych. Precz z planem Marshalla"! 
Delegacja strajkujących udała się do dy- 
rekcji zakładów.,Tymczasem policja poczęła 
brutalnie rozpraszać zgromadzonych robotni 
ków, czekających na powrót delegacji. Zra 
zu manifestanci musieli wycofać się w bocz- 
Ostrożnie więc, panowie! Nie 
igrać z ogniem! 
Powinni © tym pamiętać wszyscy kupcy 
i dbać o to, aby posiadać dostateczne 
ilości cukru i innych produktów pierwszej 
potrzeby w swoich sklepach oraz o to, 
aby zaopatrzenie Łodzi nie szwankowało. 
Można nie wątpić, że Komisja Specjalna 
i włądze bezpieczeństwa, a także Związki 
Zawodowe podejmą wszystkie niezbędne 
kroki, aby roztoczyć codzienną systema- 
tyczną kontrolę nad handlem i stanem za- 
opatrzenia wszystkich sklepów w Łodzi 
i z miejsca będą przecinać wszelkie próby. 
spekulacji. 


radzimy 


Edward Uzdański 


| ne uliczki, wkrótce jednak, pod naporem 
uformowanego na nowo pochodu robotnicze 
go, usunęła się policja, która wznowiła swą 


akcję dopiero po przybyciu posiłków gwar- 


dij ruchomej Wywiązało się starcie, które 
trwało około 3 godzin. Przeszło 60 osób zo 
stałó rannych. Komunikaty urzędowe obli- 


czają, że po stronie policji i gwardii rucho- 
mej obrażeń doznało 27 osób. 

Na wiadomość o starciu strajkujących z 
policją, te oddżiały zakładów „Snecma“, 
które strajkowały dotychczas jedynie cze- 
ściowo ogłosiły strajk całkowity. ; 
UWM 


KOMUNIKAT 


UWAGA, RADCY ZAKŁADOWI 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
Oddziałów 1, 2, 3 g 4 
W dniu 19 września br. o godzinie 9 rano 
w sali kina „Przedwiośnie* (ul. Żeromskie- 


go 74-76) odbędzie się walne zebranie wszy. 
stkich Radców Przemysłu Włókienniczego. 


Sprawy bardzo ważne, Obecność wszyst= 
kich obowiązkowa, 


Wstęp za okązaniem 
Zakładowego, 


leritymacii Radcy 


Str. 3 


Mr. 254 


Ludy kolonialne muszą hyć wolne! 


Stanowisko Związku Radzieckiego w sprawie byłych kolonii 
włoskich — zagrabionych bezprawnie przez Anglosasów 


PARYŻ (PAP). — Na wtorkowym posiedze- 
niu przedstawiciell 4<h mocarstw poświęco- 
nym rozpatrzeniu problemu 6 przyszłości by- 
łych kolonii wloskich, złożył oświddczenie 
wiceminister Wyszyński, precyzując stanowi- 
sko rządu radzieckiego w tej kwestii. 

Zwracając na wsiępie uwagę, że deklaracja 
4-ch mocarstw, sianowiąca zalącznik do traks 
tabu pokojowego z Wiocham!, pozostawiała 
Radzie Minisirów Spraw Zagrankznych po- 
wzięcie wspólnej decyzji w sprawie byłych 
kolonii włoskich oraz stwierdzając, że dekla- 
racja ta w istocie rzeczy jest ważną dyrek- 
tywą polityczną, umożliwiającą eluszne roz- 
strzygnięcie problemu, wiceminister Wyszyń- 
ski przypomina, że stanowisko ZSRR w spra- 
wie b. kolonii włoskich zostało jasno okre- 
ślone przez ministra Molotowa jeszcze w ma- 
ju 1946 r. 

Rząd rodziecki 
by, wszystkie kolonie włoskie, a miano- 
wiele: S$omalt, Frytreę I Libię oddać Wło- 
chom w powierniciwo, w granicach, jakie ist- 
niały 1 stycznia 1044 r, zgodnie z istniejący- 
mi wówczas układami i porozumieniami, za- 
warłym( między odnośnymi zainieresowanymi 
rządami, Rząd radziecki uważał, że tego ro- 
dzaju powiernictwa w ramach i pod kontrolą 
ONZ zapewni rozwój polityczny, gospodarczy 
i społeczny lItdności tych terytoriów. Rząd 
radziecióB brał również pod uwagą fakt, że 
obecne Włochy nie są. Włochami Mussolinie= 
go — nie są Włochami faszystowskimi, 

Wiceminister Wyszyński przypomina w dal 
szym ciągu, że w pewnym stadium ówcze- 
«nych neqociacji między 4 wielkimi mocar- 
stwami, minister spraw zaqmnicznych Francji, 
Bidoult oraz sekretarz stanu USA, Byrnes 
uważali za”możliwe i celowe poprzeć propo- 
zycjię radziecką w sprawie oddania Włochóm 
powiernictwa nad ich byłymi koloniargi. Tym 
samym stanowisko 3 mocarstw ZSRR 
Francji I USA — w sprawie byłych kolonii 
włoskich zostalo w pewnym stopniu- uzgod- 
nione, 

Przedstawiciel ZSRR stwierdza dalej, iż 
rząd radziecki nie bacząc na duże zmiany, ja- 
kie. nastąpiły ostatnio we Włoszech oraz na 
fakt, iż rząd włoski nie wywiązuje się z z20- 
bowiązań, nałożonych na niego traktatem po- 
kojowym wnbec Związku Radzieckiego — w 
dalszym ciągu proponuje, aby b. kolonie wło» 
kia zostały oddane Włochom w powiernic- 
two na czas określonk pod warunkiem stwo- 
rzenia w tych koloniach demokratycznej ad- 
ministracji z udziałem przedstawicieli miej- 
ecowej ludności, Wprowadzony w b. kolo- 
niach włoskich ustrój demokratyczny winien 
zapewnić ludności podopiecznych terytoriów 
rozwój gospodarczy, polityczny i kalturalny. 
Nie wolna dopuścić, aby w b. koloniach wło- 
skich utrzymany został dawny_syslem, aby 


Mdność pozbawiona była wszelkich praw, aby. 


narażona byłą na ucisk. Mówca stwierdza, że 
przyjęcie propozycji radzieckich, zgodnych 7 
zasademi deklaracji A mocarstw, umożliwia- 
jąc rozwój tych kolonii, sprzyjałoby uzyska- 
niu przez nie z czasem całkowitej niezależ- 
ności. < - 

W dalszym ciągu sweqo przemówienia wi- 
ceminister Wyszyński poddaje krvtycznej a- 
nalizie stanowisko mocarstw zachodnich w 
sprawie bylych kolonii włoskich. 

Mówca stwierdza, że stanowiska Annali TISA 


Katastrofa samolotu USA 


BERLIN PAP, — Z Wiesbadenu donoszą, że 
w powielrzu eksplodował amerykański samo- 
lat o napedrie odrzutowym „Shooting Star”. 
Pilot zginął. Był ło już trzeci wypadek latni- 
czy nad amorvkańską strefą okupacyjną w 
ciągu ubiegłych trzech dni. 


zaproponowal wówczas, a- 


i Francji w sprawie b. kolonii włoskich nie 
ma nic wspólńego ze wspomnianymi wyżej 
celami i jest niezgodne ze wspólną deklara- 
cją 4 mocarstw. Stanowisko to podyktowane 
jest chęcią tych państw dokonania w drodze 
separatystycznego układu podziału, b. kolonii 
włoskich | zwiększenia kosztem Włoch swych 


pos;adiości kolonialnych, natomiast w żad- 
nym wypadku nie ma na celu poprawy wa- 
runków bytu miejscowej ludności, Wicemi- 


nister Wyszyński podkreśla, że w taki wia- 
śnie sposób należy ocenić propozycje USA i 
Wielkiej Brytanii oddania pod zarząd brytyi- 
ski Cyrenalki. Przypomina on również, że w 
Libij, znajdującej się pod tymcztsową admi- 
nisłracją brytyjską, już po wojnie, na ped- 
stawie separatystycznego układu anglo-ame- 
rykańskieqo, stworzona została bazą lotnicza 
USA w Mellahe, co jest sprzeczne z trakta- 
tem pokojowym z Włochami, 

Przemówienie Wyszyńskiego wprawiło w 
zakłopotanie delegatów USA, Wielkiej Bry- 
tanii i Francji, którzy w sposób dość nie- 
zręczny, usiłowali uzasadnić swe, propnzycje. 
Mac Neil i Douglas utrzymywali, jakoby Jud- 
ność Cyrenaiki wypowiadała sią za oddaniem 


rytorium. Twierdzili oni również, że baza ame 
rykańska w Mellahe istnieć będzie tylko 
przez okres przejściowy. Delegat francuski 
Couve de Mourville, wbrew stanowisku Fran- 
cji zajęłemu w r. 1946 zaproponował, aby ©- 
beenie powzięto decyzję jedynie w sprawie 
oddania Włochom powiernictwa — pod kan- 
trolą ONZ — nad Somali. Wniosek delegata 
francuskiego poparli Dougłas i Mac Neil. 
Wiceminister Wyszyński ponawnie podkre- 
Ślil, że decyzja musi zapaść w sprawie wszy- 
stkich b. kolonii włoskich, jakkolwiek nfe 
sprzeciwia się odrębnemu rozpatrywaniu po- 
szczególnych zagadnień. Jednocześnie Wy- 
szyński zapytał delegata brytyjskiego. .czy 
cofa swe zastrzeżenie uzależniające zgodę na 
oddanie Somali pod powiernictiwo Włochów 
od przyznania Erytrei — Abisynii, Mac Nail 
nie udzielił na to pytanie odpowiedzi. 
PARYŻ PAP. — W wyniku dyskusji nad 
sprawą losu b. kolonii włoskich przedstawi- 
ciele 4 mocarstw postanowili na swym ostat- 
nim posiedzeniu, które odbyło się w Paryżu, 
przekazać ten problem Narodom Zjednoczo- 
nym. Uzgodnili oni i podpisali list dó gene- 
ralnegn sekretarza ONZ Trygve Lie w tej 


Uciekinierzy z Jugosławii 
o-terrorze grupy Tito-Rankovicza 


BUDAPESZT PAP. — W dzienniku 
Nep” ukazał śię list otwarty kilku 


„Sahad 
juqosło- 


wiańskich uchodźców politycznych, którzy z 
powodu terroru reżimu Tito — Rankovicza 
przekroczyli granicę i zameldowali się u 


władz węgierskich, Uchodźcy, którzy jeszcze 
przed wojną brali udział w ruchu robntniczym 
zaś podczas wojny walczyli z bronią w reku 
przeciwko najeźdźcom, opisują przejawy na- 
cjonalizmu w Jugosławii, którego zewnętrz- 
nym przejawem jest systematyczne i planowe 
sianie nienawiści narodowościowej. W szcze- 
gólności wznieca się silne nastroje antywę- 
qierskie. 


krytyce lub o samokrytyce w Jugosławii zna 
czy zełknąć się z wykonawcami rozkazów 
Rankovicza, albo podzielić los generała Jowo- 
nowicza. Na własne oczy widzieliśmy los na- 
szych najlepszych towarzyszy, którzy nie mo- 
gli pogodzić się z polityką przywódców KPJ 
prowadzących Jugosławię do zguby. Za swo- 
ja przekonania płacili oni utratą wolności, 
śmiercią, a wielu z nich w ogóle zniknęło”. 
List kończy się slowami: „Tiło i jego klika 
nie potrafią przeszkodzić temu, aby KPJ we- 
szła na prawdziwą drogę marksistowsko - łe- 
ninowską”, 

| List jest podpisany m, in. przez trzech afi- 


Uciekinierzy piszą m. in; „Mówić dziś o! cerów, studenta, urzędniczkę i rzemieślnika. 


W obawie: przed powstańcami Burmy 


Anglicy dokonali „reorganizacji” posłusznego rządu 


LONDYN PAP. — W Rangunie ogłoszono 
oficjalnie listę nowego gabinetu burmańskie- 
go, urzędującego pod patronatem Anglików. 
Na stanowisku premiera pozostał Thakin Nu, 
który objął również teki spraw wewnętrznych 
i obrony narodowej. Na pozostałych 21 eta- 
nowiekach ministerialnych znajdują się repre 
zentanci burmańskiej „trzeciej siły” i przed- 
stowiriele tych elementów, które wspólnie z 


Anglikami zwalczają powstanie ludu burmań- 
skiego. W skład gabinełu wchodzi m. in. 5 
„socjalistów”, większa grupa  bezpartyjnych 
ministrów, sympatyzujących z rządową partią 
socjalistyczną, jeden przywódca związków ti 
wodówych i jeden członek ochotniczej orga- 
nizacji ludowej, która w olbrzymiej większo 
ści przeszła na stronę powstańców. 


Proces mordercy SS w Gdańsku 


„Prezydent” policji hitlerowskiej — Stein 


— stanie jutro 


GDAŃSK PAP. — W dniu 16 bm, przed 
gdańskim Sądem Okręgowym rozpocznie się 
proces przeciwko byłemu prezydentowi poli- 
cji gdańskiej i byłemu dyrektorowi policji w 
Toruniu Walterowi Stelnowi. 

Akt oskarżenią zarzuca SŚleinowi, ża w okre 
sie od marca 1941 r. do listopada 1944 r. w 
Toruniu i Gdańsku, działał na szkodę ludności 


przed Sądem 


poruszania się Polaków. Stein bił i szczuł psa- 
mi przebywających w więzieniu aresztantów. 
Oskarżony należał od września 1939 r. do po 
czątku 1945 r. do S5 I vajmniąc stanowisko 
S5S-oberfuehrera brał pooadio czynny udział 
w powołanej przez państwo niemieckie orga- 
nizacji przestępczej, mającej na celu dokony* 
wanie zbrodni zwykłej i przeciwko ludzkości 

Proces budzi na Wybrzeżu i Pomorzu wiel- 
kie zainteresowanie. 


Trick przedwyborczy Trumana 


WASZYNGTON PAP. — Przemawiając w 
Amerykańskim Stowarzyszeniu Rozwoju Nat 
ki, prezydent Truman przestrzegł komisję Izby 
Reprezentantów dla badania działalności an- 
tyamerykańskiej przed uniemożliwieniem pra 
cy uczonym amerykańskim, Prezydent stwier- 
dził, że wskutek metod, stosowanych przez ta 
komisje, uczeni amerykańscy pracują w „at- 
mosferze państwa totalnego" i że oczekuje 
się od nich przystosowania ich teorii do pro- 
paqandy państwą policyjnego. 

W kołach dziennikarskich wystąpienia Tre- 
mana uważane jest zą manewr przedwyhor” 
czy, skierowany przeciwko republikanom, któ 
rzy byli głównymi inicjatorami stworzenia ko 
misji, badania działalności antyamarykańskiej. 
Wiadomo jest bowiem powszechnie, ża Tru- 
man całkowicie popiera działalność wspomnia 
nej komisji, jeśli chodzi 6 „badanie lojalno- 
ści" urzędników amerykańskich. 

SAET KC REECE R TOO, 
Wa marginesie 
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Ameryka odkrywa Szwecję 


Szwecja ostatnio została zaszczycona poby- 
tem wielu gości amerykańskich. Do Szłokhoj 
mu przybyła grupa 60 amerykańskich uczę: 
nych. Do'postów szwedzkich przybyła z „kur. 
tuazyjną* wizytą eskadra floty amerykań* 
skiej. Na północy Szwecji bawi ekipa filmowa, 
która pod kierownictwem operatora filmo- 
wego Wrighta „pułkownika w stanie spoczyn* 
ku“ nakręca film dokumentalny „Życie Szwe- 
dów”. Wreszcie przybył również do Sztokhol: 
mu minister Cooper, kierownik nafwiekszej 
amerykańskiej agencji prasowej „Associated 
Press“ oraz prezes największego amerykań- 
sklego koncernu turystycznego „American 
Express", który zapowiedział przyjazd 50.000 
Amerykanów do Szwecji jeszcze w tym roku 
kalondarzowym. 

Wydaje s wielce wątpliwe—pisze na ta- 
mat tego nagłego zalnteresowania się Szwecją 
pismo Sztokholmskie „Ny Dag“ — aby Ame 
rykanie zapałali nagle specjalnym entuzjiaz: 
mem dla naszego kraju, Jest bardziej prawdo 
podobne że wszystkie te wizyty mają charak- 
ter ściśle polityczny, a ich celem jest wprzeg 
nięcie Szwecji do rydwanu imperializmu dola: 
rowego", 

Stanowisko Szwecji, której naród nie żeczy 
sobie, aby wciąznięto go do osławionego „blok 
zachodniego" montowanego przez Stany Zjed- 
noczone w Euronie wywołuje wzmadającą sią 
presję amerykańską na szwedzkie koła rzą“ 
dzące. 

Odmowna odpowiedź Szwecji na propozycja 
państw zachodnich — oświadczył niedawno 
amoryfkańśki ambasadae w Setokhotrte — sier 
byłaby korzystna dla jej łączności ekonomicz= 
nej że Stanami Zjednoczonymi," 

Jest rzeczą jasną, że Stany Zjednoczone 
użyją wszelkich środków nacisku aby zmusić 
Szwecję do wyraźnego opowiedzenia się po 
stronie państw zachodnich. „Jednakże — jak 
stwierdza „Ny Dag" — polityka przekształ 
cenia państw północnych na kolonie imperiaa 
lizmu angloramerykańskiego nie znajduje _po- 
parcia wśród narodu szwedzkiego. Nikt nie wie 
rzy w urojone „niebezpieczeństwa* grożące 
rzekomo Szwecji ze wschodu. Wszyscy trzeża 
wo myślący Szwedzi wiedzą, że jedynym re* 
alnym niebezpieczeństwem dla Szwecji moża 
być tylko niezdecydowanie, wahanie lub ka- 
pitulacja szwedzkich kół rządzących przed 
presią zbyt natrętnych amerykańskich „tu. 
rystów”, j 

(t) 


jerzy Korwin 


polskiej, jako dyrektor i prezydent policji, 
wydając zarządzenia ograniczające swobodę 
i 28) 


Zabójstwo Waldemara Gliicka 


Andrzej nie chcąc się tłoczyć stanął przy 
okienku. i czekał, aby bardziej niecierpliwi 
wyszli pierwsi. Wśród ludzi na peronie uj- 
rzał wtedy konsula Darrego. Jego pełna 
dystynkcji postać odbijała się wyraźnie od 
pulchnych i roześmianych kupców, którzy 
czekali tu na swe żony i dzieci, Darre Naci 
nie widział jeszcze, wypatrywał ją jednak 
w tłumie podróżnych z wyraźnym niepoko- 
jem. Spostrzegł ją dopiero wtedy, gdy do- 
tknęła go ręką sama. Drgnął, ale gdy od- 
wrócił się, uśmiech zajaśniał mu na twa- 
rzy i natychmiast odebrał jej teczkę. Po- 
chyliła się jednak nad nim i coś mu szep- 
nęła do ucha. Uczynił niezdecydowany ruch 
całym ciałem, na twarzy miał prawdziwe 
zdumienie, ale, co było niespodzianką dla 
Andrzeja, oddał Naci teczkę, a sam po- 
szedł obok niej pełen godności, harmonii i 
spokoju w każdym ruchu bardzo szczegól- 
nego chodu. 


Andrzej wyszedł również z wagonu i 
wmieszał się w tłum, posuwający się wol- 
no do wyjścia. Z placu przed dwurcem do 
chodziły v«rzyxi doro?karzy 1 ostre sygna- 
ły klaksonów. Przy jednym z samochodów 
stał konsul Darre rozmawiając z Nacią tak 
bardzo podniecony na twarzy, zirytowany 
i zupełnie pozbawiony swej dotychczasowej 


godności, że go takim Andrzej nie spodzie- 
wał się zobaczyć nigdy. Nacia opowiadała 
mu coś gorączkowo i w miarę swego opo- 
wiadania wywołała coraz większe ziryto- 
wanie. Ponieważ Andrzej zstępował ze 
schodów wśród wielkiego tłumu ludzi, nie 
mógł usłyszeć nawet najmniejszego frag- 
mentu tej gwałtownej rozmowy, tłum był 
bowiem gwarny i rozkrzyczany, Dopiero 
gdy stanął w pobliżu auta, w tym już mo- 


mentcie. kiedy konsul Darre zatrzaskiwał 
drzwiczki wozu, usłyszał ostatnią jego 
uwagę: 


— Właściwie, czego się przejmujemy, 
przecież oni są jedynie naiwnymi głupca- 
mi! , 

Motor zawarczał i auto ruszyło naprzód. 
Andrzej ząuważył jeszcze, że przez tylne 
okienko spojrzała na schody dworca Nacia, 
a później spojrzał Darre. Czy go widzieli 
zstępującego z ostatnich stopni i czy to do 
niego i Tadeusza odnosiła się uwaga Darre- 
go o naiwnych głupcach ? Jeszcze teraz od- 
czuwał niepokój, gdy przypomniał sobie 
wypadek w pociągu. Rosło w nim z każdą 
chwilą przekonanie, że Nacia z całą świa- 
domością tak manewrowała klamką, aby 
drzwiczki otworzyły się w momencie dzia- 
łania na nie siły odśrodkowej. Gdy pociaz 


znalazł się na ostrym zakręcie, chciała go 
poprostu wyrzucić z pociągu. Moment byż 
wybrany dobrze. Z zakrętu ekspres wcho- 
dził na prostą drogę i gdyby Andrzej nie 
utrzymał się na drzwiczkach, musiałby 
upaść pod koła lub roztrzaskąć się o wa- 
gony, które nagle zakręcały na lewo i sta- 
nowiły przeszkodę nie do pokonania w 
ewentualnym skoku dalej od toru, Tak, to 
nie ulegało wątpliwości, że dostał się w 
straszliwą pułapkę śmierci i Nacia, jeśli nie 
osiągnęła swego zamiaru, to tylko dlatego. 
że pchnęła go zbyt słabo i widocznie za 
bardzo liczyła ra jego ślamazarrtość albo 
w ostatnim momencie ogarnęła ją skrucha 
i nie była w stanie dokonać zbrodni. Było 
możliwe i to, ale dlaczego chciała go zabić? 
Wszystko obmyśliła w ten sposób, że nie 
możnaby jej zbrodni udowodnić, wziętoby 
jego śmierć za dzieło nieszczęśliwego wy- 
padku, jakich przecież zdarza się nie mało 
na kolejach, zwłaszcza przy takiej szybko- 
ści, jaką rozwija ekspres na dłuższych od- 
cinkach drogi. To Andrzej rozumiał, ale 
w żaden sposób nie mógł domyślić się wte- 
dy motywów zamierzonej przez Nacię zbro- 
dni. Dlaczego chciała go zabić, gdy nie by- 
ło żadnych istotnych przyczyn, tłumaczą- 
cych tego rodzaju zamiary? Nie pojmował 
sprawy, był istotnie naiwnym głupcem, bo 
nawet łączenie Naci z Darrem nie wyja- 
śniało mu niczego. Zagadka ta męczyła go 
wtędy bardzo. Przestala męczyć go dopie- 
ro teraz, gdyż zrozumiał, że Natalia Grzy- 
bowska wiozła dla konsula Derrego wykra- 
dzione prawdopodobnie z Warszawy aktą 


ministerstwa, w którym pracowała. Zapo- 
mniał o przysłowiu „na złodzieju czapka 
gore* bo przecież tylko dlatego próbowała 
go Nacia wyrzucić z pociągu, że go się po” 
prostu bała. Był istotnie naiwnym głup» 
com! 

Może, gdyby miał czas spokojnie zasta- 
nawiać się nad swymi przeżyciami, (o+ 
szedłby tej prawdy jeszcze w drodze do ro+ 
dziców, ale złożyło się inaczej, Nie przy” 
jeżdżał przecież do rodzicielskiego domu 
ze zwykłą wizytą, stanął na progu nowego 
życia i był to raczej przyjazd do środowi- 
Ska, z którego wyszedł, aby do niego nie 
wrócić nigdy, a jednak czy był tego tak 
pewny? Miał wprawdzie w walizce swój dy- 
plom, ale do czego uprawniał on go w is- 
tocie ? s F 

W ostatnim czasie przebywał w środowi= 
sku ludzi wykwintnych i mieszkał w domu 
komfortowym. Sama już Warszawa, toną- 
ca w powodzi kwiatów neonów, kazała za- 
pominać o tym, że istnieją miasta fahrycz- 
ne z wiecznymi troskami o produkeję i za- 
robek, Stolice są zazwyczaj bardzo lekko 
myślne, wiecznie roześmiane i rozbawione. 
Rzadko wstrząsają nimi poważniejsze %a- 
targi polityczne i społeczne, rozgrywające 
się przeważnie na prowincji, na ich spokój 
bowiem i dobrobyt pracują całe kraje, Gdy 
Andrzej opuścił perony dworca, uświado: 
mił to sobie żywiej, niż mógł kiedykolwiek 
przypuszczać. To próg życia, który miał 
wkrótce przekroczyć, nakazywał mu tak 
dziwnie rozmyślać, z J 

A c. n. 
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4 A. 
Istotny sens kongresu w Margatelow. Przyjaźni Polsko-Cze 


Anglię zaprzedarmo interesom amerykańskiego kapiiału 


LONDYN, we wrześniu. 

Doroczny Kongres Związków Zawodowych, jaki zakończył się w Margate, nie przy: 
niósł żadnych niespodzianek. Nie były teżone oczekiwane. Od czasu dojścia do władzy 
rządu labourzysiowskiego, doroczne komgresy zarówno partii labourzystowskiej, jak 
i zwłaązków zawodowych coraz bardziej zatracają wszelkie cechy samodzielności i sla- 


Š 44 się tylko „maszynami", które mają potwierdzić słuszność bodyktowanych z góry de- 


i 


' 


pa, Niemniej jednak, nawet świełnie wyreżyserowańe widowisko w Margate miało 
Swoje braki. Nie, Wszyscy delegaci związkowi dali się zastrąszyć i w toku debaty nie- 
jednokrotnie dały się słyszeć głosy, potępiające politykę rządu  labourzystowskiego 
i Rady Naczelnej Związków Zawodowych, która tę poiiliykę popiera, 


" ongres rozpoczął się od przemówienia pa- ; nej. Tak ną przykład gdy  przedsta- 
G Pioen 1 Hanock, które od razu wska- | wiono pod glosowanie wniosek, potęg- 
zało kierunek, w jakim kroczą władze naczel-| piający morderstwa faszystowskiego rządu 


me TUC, Pani Hanock najpierw zaatakowała 
= delnagogiczny sposób elementy: postępowe 
w brytyjskim i międzynarodowym ruchu związ 
kowym a następnie oświadczyła, że „kongres 
winien zając się wyłącznie sprawami gospo- 
darczymi wewnętrzno-brytyjskimi, przy czym 
aslegeci winni pamiętać, że nie może być mo 
wy 6 podwyżce zarobków robotniczych". Ta 
próba ograniczenia dyskusji spotkała się z cał 
kowitym milczeniem delegatów. * 

Wyjaśnień, dlaczego rząd labourzystowski 
nie życzy sobie poważniejszej dyskusji, 
udzielił brytyjski minister wojny Shin- 
well, który przybył na kongres prosto £ Sou- 
thompton, gdzie żegnał oddziały wojskowe, 
wyruszające na Malaja Shinwell przyporm- 
miał delaqatom, , że partia idabourzystowska 
znajduje się obegnie w okresie przygotowań 
00 następnych wyborów powszechnych, że nie 
należy zrążać sobię zwolenników wśród drob- 
nej burżuazji. Dlatego też wezwał wszystkich 
uczestników kongresu do „maksymalnej lojal- 
mości i nie wtrudniania sytuacji rządu przez 
wysuwanie jakichś radykalnych wniosków”. 

Po tym przygotowaniu, które jeden z uczest 
mików kongresu- porównał do bombardowania 
artyleryjskiego przed bitwą, w drugim dniu 
kongresu wystąpił dyktator gospodarczy Wiel 
kiej Brytanii, minister skarbu Sir Stafford 
Cripps, z przemówieniem, które miało uspra- 
wiedliwić wobec delegatów decyzję rządu w 
sprawie zamwożenia płac robotniczych, mimo 
oficjalnie stwierdzonej ogólnej 10-procento- 
wej zwyżki cen, Przemówienie Crippsa roiło 
eig od cyfr i statystyk, które jednak niczego 
nie udowodniły za wyjątkiem tego, że zyski 
kapitalistów wzrosły w okresie rządów labou- 
rzystowskich o 65 procent, podczas gdy zwyż- 
ka płac robołniczych objęła tylko niektóre 
gałęzie przemysłu i w żadnym wypadku nie 
przekroczyła 6 procent. Argumenty Crippsa, 
że wzrastającą zależność Wielkiej Brytanii od 
Sianów Zjednoczonych oraz brak rezerw ludz- 
kich nie pozwalają na zwiększenie produkcji, 
potwierdziły tylko szłuszność opinii części de- 
leqatów, którzy krytykowali politykę rządu 
labourzystowskiego prowadzącej. do ograni- 
czenia produkcji brytyjskiej w interesie ame- 
tykaunskich monopoli. 

Mowa Crippsa wywołała ożywiona dysku- 
sję, w czasie której przedstawiciele posztze- 
gólmych Związków Zawodowych zapowiedzie- 
l, że nawe po przyjęciu rezolucji przez kon- 
gres będą w dalszym ciągu domagać się pod-| 
wyżki płac dla robotników. 

Swego rodzaju małą burzę wywołała debata 
nad sprawą nacjonalizacji przemysłu stalowe- 
go, oraz włączenią do administracji znacjona- 
lzowanych przedsiębiorstw przedstawicieli 
związków zawadowych z tych gałęzi przemy- 
stu, Rada Naczelną próbowała jeszcze przed 
debatą wpłynąć na związki zawodówe, które 
wysunęły te wnioski, aby je same wycolały. 
Gdy manewr ten nie udat się, puszczomo w 
ruch „maszynę do głosowania”, która zgilo- 
tynowała dyskusję i przeforsowała rezolucję, 
podyktowaną przez Radę Naczelną, która fak- 
tycznie oznacza zaniechanie nacjonalizacji, 

Ta sama procedura została zastosowana 
pizy rozpatrywaniu wniosków w sprawach za- 
granicznych, Xtóre w większości krytykowały 
stanowisko rządu labourzystowskiego i Rady 
Naczelnej, szczególnie, jeśli chodzi o stosu- 
nek do Światowej Federacji Związków Zawo- 
dówych, W kiku wypadkach procedura ta 
ustąpiłaf miejsca innej bardziej wyrafinowa: 


greckiego, wniosek wypowiadający się prze: 
ciw utrzymywaniu stosunków z faszystowskim 
reżimem Franco, w obu wypadkach Radą Na- 
częlta przedstawiła „poprawki” do tych wnio- 
sków, które w praktyce wypaczały zupełnie 
treść rezolucji. Domiero po przyjęciu tych „pO 
prawsk” zarządzono głosowanie nad tymi 
wnioskami, 
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W czasie trzydniowych obrad kongresu dał 
się zauważyć wyrażny niepokój wśród dele- 
gatów, którzy mimo głosowania na rozkaz nie 
mogli jednak ukryć nurtujących ich obaw, 
że polityka labourzystowskiego rządu dopro- 
wadzi do dalszego obniżenia poziomu życio- 
wego szerokich mas pracujących. W kulua- 
rach nawet najbardziej -zdyscyplinowani agen- 
ci „maszyny” zrzucali winę za politykę rządu 
na nacisk Amerykanów, klórzy zdobywszy 
silną pozycię w gospodarce brytyjskiej, nie 
chcą dopuścić do żadnych manifestacji „śo- 
cjalizmu , do czego zaliczają w pierwszym rzę 
dzie takie rzeczy, jak podwyżka zarobków 
robotniczych, ograniczenie zysków kapitali- 
stycznych i udział robotników w kierownic- 
twie życiem gospodarczym, Kongres w. Mar- 
gate miał wykazać, że ze strony Rady Nacze]- 
nej TUC żadne „niebezpięczeństwa sśocjali- 
styczne“ nie grożą. 

John Edwards 


chosłowackiej w Łodzi 


W dniu wczorajszym w gmachu Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przy 
ul, Piotrkowskiej Nr 272 w Łodzi odbyło 
się zebranie organizacyjne Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej, 


Po referacie wygłoszonym przez ob, Jani- 
ka Franciszka na temat stosunków  polsko- 
czechosłowackich w okresie przedwojen- 
nym a obecnie, przystąpione do wyboru 
Zarządu Tymczasowego, którego zadaniem 
będzie rozszerzenie  działalnośi Towarzy 
stwą. W skład Zarządu Tymczasowego mię 
dzy innymi wszedł prezydent m. Łodzi tow. 
Stawiński. 

Zapisy członków przyjmuje sekrete- 
riat codziennie od godz. 13—20 w lokalu 
Towarzystwa przy ul. Piotrkowskiej 272b. 


Oszczędność w spółdzielczości 


Rozmowa z tow. J. Niemcem — wiceprzewodniczącym zarządu „Społem“ 


Podjęta przez Państwo i cały świat pracy 
akcja oszczędnościowa przynosi coraz wydaj: 
niejsze rezultaty i budzi żywe zainteresowa- 
nie całego społeczeństwa. Wobec tego, że w 
naszym życiu gospodarczym  spółdzielczość 
odgrywa coraz istotniejszą rolę, sprawa prze: 
prowadzenia akcji oszczędnościowej na tere- 
mie epółdzielczości stanowi przedmiot zainte- 
reęsowania opinii publicznej. Aby dać wyczer- 
pującą odpowiedź, jal* spółdzielczość zamie- 
rza przeprowadzić akcję oszczędnościową, 
przedstawiciel PAP zwrócił się po odpowiedź 
na powyższe pytanie do wiceprezesa zarządu 
„Społent', tow. Józefa Niemca. 

Tow. Niemiec wyjaśnia, że suma oszczęd- 
ności w spółdzielczości, mzyskana łącznie 
przez wszystkie centrale, powinna wynieść za 
drugie półrocze br. półłóra miliarda oszczęd- 
ności oraz we wszystkich spółdzielniach łącz- 
nie ponad 500 milionów zł, czyli — spółdziel- 
czość postanowiła zaoszczędzić w drugim pół- 
roczu br. dwa miliardy zł. 

Stawiamy z kolei pytanie, czy nie dałoby 
się uzyskać większych oszczędności. Odpo- 
wiedź tow. Niemca brzmi: 

— Uzyskane w drugim półroczu br. sumy 
nie wyczerpują, ma eię rozumieć, wszystkich 
możliwości maszej spółdziejczości, z uwagi 
jednak na to, że byłoby zbyt trudno od pierw- 
szego dnia zmienić cały charakter aparatu 
spółdzielczego, nie planujemy więcej, W roku 
przyszłym centrale spóldzielcze łącznie zao- 
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szczędzą o wiele więcej. 

Wzrost ten nastąpi 
rostów biurokratycznych, personalnych, przez 
zmniejszenie kosztów reprszentiacyjnych [jak 
skasowanie zbyt wielkiej liczby samochodów 
osobowych, rewizję subwencji itd.). 

Stawiamy pytanie, jek przedstawia się nmk- 
cja oszczędnościowa w najważniejszych cen- 
tralach spółdziełczych? 

— Nasza Centrala Spożywców — odpowia- 
dą tow. Niemiec — zadeklarowała na drugie 
półrocze br. 324 miliony zł oszczędności, Wy- 
łącznie z zakreśu obrotów samej centrali bez 
spółdzielni terenowych. Oszczędności te wo- 
staną uzyskane przez reorganizację dotych- 
czasowego systemu zaopatrywania spółdzielni 
w towary. W wyniku tej reorganizacji, usta- 
lono rejony gospodarcze w liczbie 85, które 
przejmą zakup towarów i zaopatrzenie spół- 
dzielni, Natomiast pozostałe placówki kurto- 
we w liczbie 212 zamienią się na składnica 
towarowe, zajmujące się jedynie sprzedażą 
w myśl dyrektyw oddziałów rejonowych. 

Ponadto na odcinku kaszłów personalnych 
uzyskamy 65 milionów oszczędności, Oprócz 
tego przeprowadzone będą oszczędności w za- 
kresie wydatków rzeczowych, transportu i w 
przemyśle spółdzielczym. Jeśli chodzi o inne 
centrale, to największe oszcządności przewi- 
duje Centrala Rolnicza, która zadeklarowała 
460: milionów złotych oszczędności w gmin= 
nych spółdzielniach Samopomocy Chłopskiej 
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Brzydkie czyny w „Czuj-Czynie” 


Szanowny Tow. Redaktorze! 

Tylekroć na łamach prasy poruszana byle 
sprawa mależytej i uprzejmej obsługi w skle- 
pach łódzkich, Niestety, w niewielu tylko wy- 
padkach zaobserwować można pewną popra: 
wę w tym kierunku. 


Na zwróconą przeze mnie w mieśmiałym fo- 
nie uwagę, ża spławików takich sporo jest 
na wystawie, a gdy są na wystawie, to natural 
nie i do sprzedaży, zabrala głos kierowniczka 
spółdzielni, oznajmiając mi, „że jak się mówi, 
że nie ma to nie ma i należy zrozumieć”, 

Zdetonowany z zawstydzeniem wyszedłem 
na ulicę w mniemaniu, że może faktycznie u- 
ległera halucynacji, Przed wystawą przecieram 
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Q repertuarze teatrów łódzkich 


Łódzkie teatry znajdują/się obecnie na pro- 
gu nowego sezonu teatralnego. Odwieczna 
Prawda temiraina glosi, że twórczym „bile- 
16m wizytowym! każdego teatru jest obmy- 
ślony i ustalony pzez niego repertuar. 


Spróbujmy przyjrzeć cię z bliska tym „biłe- 
tom wizytowym' łódzkich teatrów. Już po- 
bieżne zapoznanie się z zapowiedz.anym 
przez czołowe łódzkie teatry repertuarem 
zmuszę do stwierdzenia faktu, iż na ogół dro- 
ga polityki repertuarowej przedstawią się nie 
zbyt przejrzyście j jasno. Zwłaszcza, o ile weż 
miemy pód uwagę, iż wśród naczelnych po- 
sfiilatów społecznych — stanęło w równym 
rzędzie i stopniu  uspołecznienie kultury, 
Przez uspołecznienie teatru rozumie się reali- 
zację pojętych zadań  społeczno-wychowaw- 
czych i objęcią swym oddziaływaniem naj- 
szerszych mas pracowniczych. Teatr praw- 
dziwie demokratyczny może spełnić podobnie 
odpowiedzialna i ważne zadanie jedynie w 
ży wypadku, gdy sam propagować będzie te 
hasie, które stanowią istotę naszego ustroju, 
raszych celów i światopoglądu. 

* r + 


> 
W repertuarze większości czołowych łódz- 
kich teatrów znajdujemy przeważnie zapowie- 
dziane ną najbliższą przyszłość utwory auto- 
rów zagranicznych. Z rodzimych pozycji dra- 


ka K. Korcellego „Bankiet', którą zamierza 
wystawić Teatr Wojska Polskiego. Prócz 
„Bankietu”, plan repertuarowy tego teatru 
zawiera klasyczne „Owcze źródło” Lope de 
Vega, „Igraszki z diabłem” Jana Drdy oraz 
wznowienie „Otella”. Ciekawe, iż w repertua- 
rze Teatru W, P. przynajmniej na najbliższą 
przyszłość, zupełnie pominięto utwory klasy- 
ków polskich, a także utwory dramaturgów 
radzieckich. Pominięto nawet miesiąc wymia- 
ny kulturalnej polsko-radzieckiej, w. Czasie 
trwania którego , teatr tej miary, co Teatr 
W. P. mógłby się zdobyć na zapoznanie na- 
szej publiczności ze sztuką radziecką... 

Teatr Powszechny prócz wznowienia „Lisie- 
go gniazdą”, zapowiada wystawienie skandy- 
nawskiej sztuki „Nadzieja, w okresie zaś 
miesiąca wymiany kulturalnej polsko-radziec- 
kiej ma zamiar zapoznać Łódź z najnowszym 
utworem Mii Erenbyrga „Lew na placu", Jest 
to bodaj jedyny utwór dramatyczny radziecki, 
z którym łódzka publiczność zapozna się w 
pierwszej połowie nadchodzącego sezonu. 

Teatr Kameralny wystawia niebawem an- 
gielską sztukę „Sprawa kadeta Winsiow”. 
Doskonały ten z punktu widzenia artystycznie 
scenicznego teatr prawie niezłomnie (za bar- 
dzo nielicznym wyjątkiem) tkwi przy reper- 
tuarze franko-anglosaskim... 

Cechą zasadniczą repertuaru łódzkich tea- 


matycznych na razie figuruje tylko nowa sztu trów jest to, że prawie żaden z nich nie wy- 
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raz i drugi oczy; „spławiki są”, 

Ponieważ spławik ten faktycznie był mi po- 
trzebny (w zawodzie moim wieczne pióro jest 
koniecznością, a na kunno innego nie mogłem 
sobie pozwolić) wracam raz jeszcze do sklepu. 

Grzecznie wyjaśniam, „że na wystawie spła- 
wików jest sporo, że może o nich zapomnia- 
no, że ja chętnie jeden taki kupię" — kie: 
rowniezką sklepu, pokazując mi na czoło, spy- 
tała, czy nie jestem, panie tego.. Rad nie rad 
opuściłem wnętrze sklepu i wychodząc na u- 
licę zerknąłem na zmajdujące się na wystawie 
spławiki, jak na nieosiągalne „tabu”. 

Czytelnik K. R. 
(Nazwisko i imię znane Redakcji) 
y * 


ODPOWIEDŹ REDAKCJI. 

Niestety, zjawiska podobne bywają u nas 
jeszcze nagminne. Należy sądzić, że przepra- 
wadzana przez czynniki kompetentne, akcja 
kontrolna oraz odpowiedni nacisk nauczyłyby 
sprzedawców łódzkich zasad właściwego i kul 
turalnego traktowania klienteli. 


stąpił ze ściśle i jasno zakreślonym oraz ide-| 


owo przemyślanym programem repertuarowym 
na dłuższą metę, nia podał konkretnych wy- 
tycznych tego programu, zadawalniając się je- 
dynie ujawnieniem zaledwie kilku wstępnych 
pozycji, Świądczy to przede wszystkim o tym, 
że teatry łódzkie. opracowując plan swojej 
pracy w nadchodzącym sęzonie, po prostu nie 
zastanowiły się należycie nad planem reper- 
tuarowym. ściśle związanym ze społeczną li- 
nią i obliczem twórczym teatru. Większość z 
teatrów powołuje się przy tym na brak od- 
powiednich i wartościowych, aktualnych po” 
zycji repertuarowych. 

Nie jest to słuszne, zwłaszcza, o ile uświa- 
domimy sobie, że obecnym, i najważniejszym 
postulatem naszych teatrów jest realne | kon- 
kretne zbliżenie sztuki do najszerszych más. 
Chodzi o to, że masy te za czasów sanacji by- 
ły w ogóle prawie pozbawione możności u- 
częszczania do teatrów. Obscnie szerokie rze- 
sze pracujących łakną po prostu dobrego, ida- 
owa bliskiego i zrozumiałego dla nich reper- 
tuaru. D trzeba wydobyć sztuki najlepsze, naj- 
piękniejsze, a więc nie wolna pomijać wwo- 
rów klasyków, tematyka których jest zrozu- 
miała dla najszerszych IZe6Z. y 


Prócz utworów klasycznych, bliskie i po- 
trzebne są masom sztuki, odzwierciadlające 
patos dni obecnych, życie i pracę mas ludo- 
wych, poruszające realne zagadniania społecz- 
ñe. Tej tematyki nie znajdziemy, rzecz prosta, 
wśród utworów większości zęchodnio-eurapej- 
skich 1 amerykańskich dramaturgów, tematy- 
ka i metodyka twórcza których, jest na ogół 
całkowicie uzależniona od warunków ustroju 


|i 450 milionów zł w powiatowych spółdzieł- 
przez okrócenie prze-| niach. 


Kwoty mzyskane w ten sposób powiększą 
własne środki spółdzielczości: Będą mogły 
być użyte również na powiększenie planu in- 
wsestycyjnego, na przeprowadzenie moderni- 
zacji sklepów, urządzeń sklepowych, 

Stawiamy ostatnie pytanie, Jak wiadomo, 
spóldzielczość w wyniku przeprowadzonej Te- 
lormy znajduje się, w okresie reorganizacji, 
Czy okres ten nie wpływa hamująco na akcję 
oszczędnościową? 

— Okres reorganizacji jest właśnie bardzo 
odpowiedni dla przeprowadzenia akcji oszczę- 
dnościowej, ponieważ nową organizację spół: 
dzieiczości należy najściślej powiązać z akcją 
oszczędnościową. Spółdzielczość powinna świe 
cić przykładem w tej doniosłej dla naszej 
przyszłości i dla dobrobytu mas pracujących 
akcji, jaką jest właśnie akcja oszczędnościo- 
wa — kończy swoje wyjaśnienia tow. Jóżef 
Niemiec. 

Rozmowę przeprowadził 
L. RUBACH 
S zę, 


Radziecka kronika kulturalna 


W Moskwie ukazało się dzieło pt. „Wolter, ` 
Artykuły i materiały”, wydane staraniem A- 
kademii Nauk ZSRR w celu uczczenia 250 ro- 
cznicy urodzin wielkiego filozofa francuskie- 
go. Na treść wydawnictwa opracowanego pod 
redakcją członka Akądemii W. Wołgina skła» 
dają się artykuły: „Historyczna znaczenie 
Woltera", „Wolter a społeczeństwo rosyjskie”, 
„Wolter jako historyk” i in, Opublikowana 
również najważniejsze wolteriana, pochodzą- 
ce ze zbiorów Państwowej Biblioteki Publicz- 
nej im. Sałtykowa Szczedrina. 

* 


Rada Ministrów RSFRR zatwierdziła dodat- 
kową listę zabytków architektonicznych i re 
zarwatów, podlegających ochronie państwo- 
wej. Lista zawiera około 2.000 różnych budyn 
ków starego budownictwa. W Moskwie i ob- 
wodzie moskiewskim wzięto pod opiekę, pań- 
stwową ponad 450 zabytków. M. in, znajdują 
się wśród nich klasztory: Androniewski, No- 
wodziewiczy i Darski budynek Centralnej Bi- 
blioieki ZSRR im. Lenina, domy mieszkalne, 
związane 2 pobytem w nich Puszkina, L. Tot 
stoja, Lermontowa, Czajkowskiego. Poza tym 
uznano za spuściznę historyczno - artystycz= 
ną 400 zabytków Leningradu j obwodu lenin- 
gradzkiego, m. in. Palac Zimowy, gmach Ad- 
miralicji, Instytut Smolny, starożytne drewnia 
ne cerkwie, budowle twierdzy Wyborgu etc. 


kapitalistycznego, opierającego się na wyzy- 
sku ludu pracującego. Sztuką w państwach 
Kapilalistycznych jest przecież na sługach 
niekoronowanych królów dolara. I tylko nie- 
liczni pisarze potrafią wyzwolić się i połączyć 
swą twórczość z walką mas. A więc stąd Wwy- 
pływa wniosek — że trzeba zachować dale* 
ko idacq ostrożność w doborze sztuk pisarzy 
zachodnio-europejskich, by nie dopuścić do 
intiitracji wpływów nam wrogich. I dlatego 
właśnie nieco dziwnym ji niepokojącym wyda- 
je się brak konkretnych wytycznych polityki 
repertuarowej łódzkich teatrów, oraz próby 
odnalezienia pozycji wśród ideowo nam ob- 
cych utworów pisarzy zachadnio-europejskich. 

Gorączkowe wynajdywanie z byle jakich 
źródeł efektownych „mowalijek” repertuaro- 
wych niekoniecznie idzie w parze z przemy* 
ślaną polityką kulturalną, gdyż raczej zamyka 
tear w ślepej kwadraturze koła nielicznych 
i snobistycznych „wybrańców”. Nie tędy zaś 
prowadzi droga ku realnemu uspołecznieniu 
teatru. 

Bardzo charakterystyczna jest także w tym 
wypadku pewną dysproporcja, ujawniająca 
się we wstępnym doborze pozycji repertuaro* 
wych: w trzech czołowych teatrach — jedna . 
sztuką czeskiego dramaturga demokratyczne= 
go, jedna polska oraz jedna radziecka i to na 
przestrzeni prawie całej pierwszej połowy se- 
zonu| Czyż nie warto: byłoby poważnie za- 
stanowić się nad tym, iż wychowanie nowego 
widza, wychowanie nowego autora oraz sa" 
mego aktora jest w wysokim stopniu uzależa 
nione od tego, ca i jak wystawi teatr? 
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NIEDOBRE SKUTKI BRAKU WSPÓŁPRACY 


Sporo niedomagań 
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w firmie im. T. Duracza 


Należy oczekiwać rychłej zmiany na lepsze 


Duże. znaczenie dla sprawności produkcji 
ma włąściwe zużytkowanie jstniejących po- 
mieszczeń w zakładach pracy. W ramach 


tzw. małej racjonalizacji w różnych firmach | 


wiele zrobiono, Inaczej przedstawia sie 
sprawą w Zakładach Przemysłu  Dziewiar- 
skiego im. „T. Duracza“, Raczej odnosi się 
wrażenie odwrotne, że utrudniono proces 
wytwórczy, 

Z powodu braku odpowiednich pomiesz- 
czeń dla biura, zmniejszono magazyn towa 
rów gotowych, przeznaczając część jego na 
wydział buchalteri W uszczuplonym obec 
nie magazynie panuje tłok. Gotową już pro 
dukcję przerzuca się z kata w kąt, na sku- 
tek czego towar się brudzi i gniecie. Ujem- 
nie wpływa tò na jakość, niwecząc wysiłki 
pracowników. Ogólnie jest przyjęte, że z 
dwojga złego wybiera się zło mniejsze. Tu- 

"taj zrobiono odwrotnie. Rozszerzono biuro 


kosztem magazynu, a co za tym idzie — 
produkcji, 
Podobnie przedstawia się sprawa w od- 


dziale cerowalni, Z poprzedniego dogodne- 
go pomieszczenia przeniesiono cerowalnię 
do małej, wilgotnej salki, pozbawionej cen- 
tralnego ogrzewania. Już feraz pracownice 
narzekają na chłód i wilgoć, a co będzie zi 
ma! Niezależnie od tego panująca tu wil- 
goć ujemnie wpływa na towar. Czym się 
kierowano, przenosząc oddział cerowalni — 
nie wiadomo — na jej miejscu urządzono 
bowiem szatnie. Faktem jest, że pogorszono 
warunki zdrowotne  robotnic, utrudniając 
jednocześnie proces wytwórczy. 

Należy się zastanowić, czy nie właściwe 
byłoby przesunięcie cerowalni na poprzed- 
nie miejsce a w obecnym urządzić szatnię. 
Być może, że trzeba będzie dokonać drob- 
nych przeróbek, ale rozwiązało by się spra 
we dla załogi fabryki poważną, Co prawda 
i to jest okoliczność łagodząca, wszystkie te 
nieszczęsne przesunięcia powodowane są 
szczupłością pomieszczeń. 

Są i inne niedociągnięcia. Od dłuższego 
czasu nieczynna jest -winda, służąca do 
transportu wewnętrznego między  poszcze- 
zgólnymi oddziałami, Stan ten dotkliwie 
utrudnia i opóźnia produkcję, pracę windy 
spełniają robotnicy-tragarze. Najdotkliwiej 
odczuwa się brak windy przy ładowaniu to 
warów z magazynu (położonego na pierw: 
szym pietrze) na samochody, Skrzynie z to 
warem, ważące do 300 kg są spuszczane z 
pierwszego piętra po deskach. Bywają wy- 
radki, że skrzynie te, zbyt gwałtownie opu- 
szczane, ulegają rozbiciu, narażając towar 
na niszczenie. Jak długo będzie nieczynna 
winda? Przecież stan obecny naraża produk 
cję na straty, 

Ale są sprawy bardziej tstośne. Zakłady 
nie wykonują planu. Za miesiąc sierpień 
wykonanie planu wynosi 84,8 procent, w 
tym pierwszego gatunku tylko 58 procent. 
A przecież w innych przedsiębiorstwach tej 
branży plan wykonywany jest z nadwyżką. 
a w niektórych osiąga się przy tym % pro- 
cent pierwszego gatunku, £ 

Dużą winę ponosi tutaj wydział techniez- 
ny. który mało wykazuje bezpośredniego 
zainteresowania się produkcją, Pracownicy 
tego wydziału, jak nas poinformowano, spóż 
niają się do pracy, a ponadto mało doglądają 
sal produkcyjnych. "A przecież jest ta ich 
bezpośrednim obowiązkiem, Należałoby się 
również zainteresować remontem maszyn na 
oddziale dziewiarskim (parter). _Nieczynne 
dziewiarki trzeba uruchomić. Nie można 
wiecznie wymawiać się brakiem odpowied- 


Ludziem pracy nie zbraknie ziemniaków 


nich części, Inne zakłady mają te same 
trudności, a jednak znajdują rozwiązanie. 

Gdyby za przykładem innych zakładów i 
tu urządzono reqularnie narady wytwórcze, 
przeprowadzono obszerne dyskusje z pra- 
cownikami na temat ulepszeń procesu pro- 
dukcji, zakłady niewątpliwie poszczycić by 
się mogły zadawalniającymi osiagni'ęciami. 
Niestety. od miesiąca stycznia odbyły się 
tu zaledwie dwie narady wy'wórcze. Nic 
przeto dziwnego, że praca kuleje. 


Istnieją również bołączki innego rodzaju. 
Pracownicy wnoszą reklamacje na nieścisłe 
obliczanie ich zarobków, į to w szeregu 


wypadków słuszne. Skarżą się oni również 
na opryskliwe traktowanie ich przy wypła 
tach. A przecież, jak przysłowie mówi sta- 
bakiera dla nosa, a nie nos dla f(abakiery", 
Czas skończyć z tego rodzaju pozostałościa- 
mi czasów Sanacyjnych. 

Poza tym biuro wypłat nie powinno być 


tylko bezduszną machiną. Obliczajsc zarob- 
ki poszczególnych pracowników, w wypad- 
kach, kiedy te spadają, natychm'ast należy 
alarmować Radę Zakładową | majstra oddzia 
łu. Obowiązkiem Rady i majstra jest spraw 
dzić wraz z zainteresowanym pracowni- 
kiem, gdzie tkwi przyczyna zmniejszonych 
zarobków, 

Jak nam oświadczyli 
cy. dotychczasowe kiepskie wyniki pracy 
należy w dużej mierze przypisać brakowi 
współpracy między dyrekcją, Radą Zaklła- 
dową oraz kołami partyjnymi. Obecnie w 
dyrekcji nastąpiły przesunięcia personalne. 
Podobno więż współpracy między dyrekcją 
i Radą została już zadzierzgnięta, nastąpiło 
również ożywienię pracy kół partyinych, 

Trudno przesądzać bjeg wypadków, moż- 
na jednak przypuszczać, że już w niedługim 
czasie i tu wiele zmieni się na lepsze. 

(P. W) 


niektórzy pracowni 


Požar przy ulicy Więckowskiego 
Błyskawiczna akcja siedmiu oddziałów Straży 
szybko opanowała ogień 


W dniu wczorajszym o gódz. 11.10 Cen- 
trala Straży Pożarnej zaalarrńowanaą zosta- 
ła wiadomością o wybuchu pożaru w firmie 
prywatnej „Gremplarnia' przy ulicy Więc- 
kowskiego 48. Na miejsce wybuchu pożaru 
przybyło siedem oddziałów straży pożar- 
nej, które natychmiast przystąpiły do wal- 
ki z żywiołem, Po dwudziestommutowej 
akcji ogień został całkowicie %panowany. 


Przyczyny pożaru dotychczas nie udało 
się ustalić, Na skutek szybkiej interwen- 
cji straży, strat poważniejszych nie zano- 
towano. Spalone zostały tylko urządzenia 
wewnętrzne i częściowo podłogi oraz sufit. 
Znajdująca się w przyległym magazynie 
bawełna. została przez straż uratowana. 


Należy nadmienić, iż szybka interwencja 
straży udaremniła rozszerzanie się pożarn 
na przyległe budynki oraz na w pobliżu po- 
łożony plac z drzewem, Odcięci pożarem od 
wyjścia robotnicy w popłochu ulokowali 
się na wyższych kondygnacjach budynku, 
skąd straż pożarna zwolniła ich za pomocą 
drabin. Na miejsce pożaru przybyły wła- 
dze bezpieczeństwa i milicji. 
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Dodatkowe kreduty dia todzi 


Zarząd Miejski projektuje z górą 528 milionów 


LUC AE U TN TE M UOS O OA t AAS TE AT E E N OWO PWK a OKO, a A 


M 253 


W ce ńśznoweocierm 


MZK, LZK i KEL 


Przed fuzją najpopularniejszych zakła- 
dów komunikacyjnych tramwajow 
obsługujących nasze miasto — mieliśmy 
tylko REŁ i ŁWEKD. Po fuzji ilość ich, 
o dziwo, zwiększyła się. Mamy obecnie 
i Koleje Fiektryczne Łódzkie, i Miejskie 
Zakłady Komunikacyjne i Łódzkie Za- 
kłady Komunikacyjne. 

Jeśń ktoś nie wierzy,- niech zaobser- 
wuje. Gdy podjedzie do przystanku 
tramwaj, składający się z trzech wago- 
nów, to na pewno na jednym będą litery 


MZR, na drugim EZR., a na tremm 
KEE? 
Precz z monotonią. Grunt to urozmatre 
nie, 


— 


Akcja stypendialna Ubetyieczalni 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych roze 
słał ostatnio okólnik, w xtórym sawiadz 
mią o swej decyzji zwiększenia Mimy prze 
znaczonych na stypendia dla studentów. 

W związku z tym Ubezpieczalnia Społecz 
na w Łodzi również zwiększy põ dla 
tych studentów medycyny, którzy Korzysta 
ją z jej stypendiów, 4 

Obecnie więc studenci I-go 3 IT-g0 foku 
otrzymywać będą 3.000 zł miesięcznie, Sj- 
denci II-go i IV-go roku — 4.000 zł, a V<go 
roku — 5.000 zł. Dzięki temu sumy stypeq 
dialne, dotąd bardzo różnorodne, zostaną 
znormalizowane. | 

Ci studenci, którzy otrzymywali dotąd, ma 


zasadzie specjalnych okoliczności, wyższe 
stypendia, będą nadał otrzymywali takie 
same kwoty, t (k) 


BIURO PORAD PRAWNYCH 

Biuro Porad Prawnych przy Wojewód% 
kim Komitecie Stronnictwa Demokratycz 
nego wznowiło swą działalność, Porady 
bezpłatne udzielane są w poniedziałki, śro- 
dy i piątki od 19 do 20 w lokalu przy mli- 
cy Piotrkowskiej 78, II p. tel. 121-67. Porad 
prawnych udzielają adwokaci: Janusz 
Weiss Bielski dr. Górecki Edward mgr. 
Kempiński T., Kurkowski, Łukasik E. oraz 
sędzia Janusz Kozerski, 


MUZEA MIEJSKIF; 

, Prehistoryczne Plac Wolności 14, Etno- 
graficzne Plac Wolności 14, Przyrodnicze 
Park im. H. Sienkiewicza otwarte dla zwie- 
dzających codziennie od 10—17 prócz po- 
niedziałków. 

Muzeum Sztuki ul. Więckowskiego 36 co- 
dziennie od 10—17 prócz poniedziałków i 
piątków, 


rmwermyemzry 


złotych wydatków 


Remonty domów — budownictwo mieszkaniowe — robory wodociągowo-kanaliza- 
cyjne — poprawa stanu saniiarnego miasta — Zakłady opiekuńcze 


We wtorek, dnia 14 bm. odbyło sie specjal- 
ne Posiedzenie Kolegium Zarządu Miejskiego. 
Na posiedzeniu tym uchwalono wystąpić do 
Rady Państwa o przyznanie dodatkowych kre- 
dytłów inwestycyjnych na rb. 1948, Kredyty 
te w wysokości 528 milionów 600 tysięcy zł 
obejmą różne dziedziny naszej gospodarki 
miejskiej. 

Największą jej część, bo aż 145 milionów 
zł przewidziano dla Zarządu Nieruchomości 
Porzuconych i Opuszczonych. Pozwoli to na 
przeprowadzenie  najpotrzebniejszych remon- 
tów i doprowadzenie przed okresem jesieni 


Ustalono ceny w detalu 8 zł za kilogram 


Tegoroczne zaopatrzenie świata pracy w 
ziemniaki przedstawia się znacznie lepiej, niż 
w latach ubiegłych. Robotnik nie będzie zmu- 
szony do odbioru ziemniaków bezpośrednio z 
fabryki, ale w wypadkach, gdy robotnicy wy- 
rażą zgodę, ziemniaki na zamówienie zostaną 
dostarczone do fabryki przez Centralę Rolni- 
czą, Mianowiene Okręgowy Oddział Centrali 
Rolniczej w Łodzi zobowiązał się dostarczać 
ziemniaki wagonowo' w hurcie bezpośrednio 
da fabryk dla robotników, oraz zaopalrzyć w 
obecnym sezonie w ziemniaki Powszechne 
Spółdzielnie Spożywców. Zamówienia na peł- 
nowagorowe hurtowe ładunki należy zgłaszać 
do Centrali Rolniczej — uł. Próchnika 1, Re- 
ferat Ziemniaczany, tel. 172-86, do dnia 25-go 
września, przy czym zamówienia będą w ko- 
lejności wykonywane, Jąkość ziemniaków zo- 

_Gtała ustalona według przepisów Ministerstwa. 
Zamówienia hurtowe nie mogą jednak prze- 
kraczać mniejszej ilości, jak 150 q w. cenie 
570 złotych za 100 kg, loco stacja załadowa- 
nia, 

Poza tym oprócz handlu detalicznego ziem- 
niakami już w tej chwili w każdej Powszech- 
nej Społdzielni Spożywców, gdzie ceny usta- 
lono na 8 zł za kilogram, funkcjonować będa 
od dnia 1 października 3 względnie 4 punkty 
zwsypu, Punkty te utworzy PSS przy bóczni- 
cach kolejowych przypuszczalnie dla dzielni- 
cy Polesie przy ul. Ogrodowej, dla Widzewa 
przy ml. Rokicińskiej, w śródmieściu przy 
Dworcu Fabrycznym oraz na Chojnach. Punk- 
ty zsypu będą funkcjonowały do pierwszych 
mrozów i zaopatrywać będą nabywców w pół- 
hurcie, tzn. w minimum 50 kg. Ceny w pół- 
hurcie ustalono na 700 zł za 100 kg, Zamówie- 
nia należy kierować do sklepów PSS. które 


skierują zamawiających do poszczególnych 
punktów zsypu z momentem rozpoczęcia ich 
funkcjonowania. 

Jednocześnie należy nadmienić, że PCH roz- 
poczęła już zaopatrywanie w ziemniaki sto- 
łówki fabryczne, urzędy, szpitale, instytucje 
charytatywne i inetytucje miejskie. 

Dodajemy, że ceny dla wszystkich eprze- 
dawców prywatnych -zostały ustalone na 720 
złotych za 100 kg w hurcie, a w detalu 8 zł 
za 1 kg. [| 

Jak więc widzimy, ziemniaków dla świata 
pracy nie zabraknie. Trzeba jednak pośpie- 
szyć się z zamówieniami. Zwłaszcza zarządy 
fabryk, Które jeszcze zamówień nie poczyniły, 
winny wykonać je niezwłocznie. 

*Vszystkie prawy dotyczace zaopatrzenia 


i zimy domów mieszkalnych do stanu uży* 
teczności, Drugą poważną suma wynoszącą 
86 milionów pochłoną wydatki, związane zZ 
najpilniejszym dla łodzi problemem budow- 
nictwa mieszkaniowego, o którego szczegóło- 
wych planach donosiliśmy już ostatnio. 


„Następna, ważna dla naszego miasta inwe- 
stycja, a mianowicie przyłączenie jak naj- 
większej ilości kamienic do sieci wodociągo- 
wej i kanalizacyjnej, uwzględniona została 
również na posiedzeniu Kolegium, które na 
jej zrealizowanie wyznaczyłe kwotę 9 miiio- 
nów. Budownictwo i urządzenia wodociąqowo- 
kanalizacyjne związane są ściśle z ogólnym 
stanem sanitarnym miasto, Aby ao wreszcie 
doprowadzić do zadawalającego stanu Kole- 
gium postanowiło przyznać na cele inwesty- 
cyjne Zakładu Oczyszczania miasta 189 milio- 
nów 800 tys. zł. 


O potrzebach komunikacyjnych peryferii 
rozstrzygnęło Kolegium, przeznaczając 30 mi- 
lionów zł w roku bieżącym na rozbudowę sie- 
ci tramwajowych. Budownictwo szkolne — 
specjalna troska naszego Zarządu Miejskiego 
— otrzyma na zasadzie uchwał: 27 milionów 
złotych na budowę szkoły na Karolewie oraz 
fi milionów na dwa przedszkola na Bałutach 
i na_Chojnach. 14 milionów postanowiło przy- 


znać Kolegium na kontynuowanie robót w Bi- 
bliotece Miejskiej przy ul. Gdańskiej. 

Jeśli chodzi o cele użyteczności publicznej, 
to zrealizowaniem jednego z nich jest dotacja 
7 milionów, przeznaczona na dalszy remont 
jedynego zakładu kąpielowego w zachodniej 
dzielnicy miasta, dawnego „Royal”. 

Poważne inwestycje Miejskiego  Przedsię- 
biorstwa Budowlanego rozpatrzyło Kolegium, 
postanawiając przeznaczyć 26 milionów 800 
tysięcy na zakup Urządzeń dla tegoż przed- 
siębiorstwa. 

Opracowane i przedyskutowane na poele- 
dzeniu Kolegium poszczególne pozycje wraz 
ze stałym budżetem dodatkowym, przedsta: 
wione zostaną w dniach najbliższych Miej- 
skiej Radzie Narodowej, która z kolei prześle 
je do zatwierdzenia Radzje Państwa, Drogi 
punkt obrad Kolegium Zarządu Miejskiego 
poświęcony został na określenie budżełu Za- 
kładów Opiekuńczych, których na terenie mia 
sta naszego znajduje się 18-cie. 


Po stronie wydatków budżet ten określony 
został sumą 173 milionów 347 tys. zł, po stro- * 
nie dochodów wykazał się sumą 15 milionów 
335 tys. W konsekwencji więc do budżetu Za- 
kładów  Opiekuńczych, jako  deficytowego, 
budżet administracyjny dopłacić musi pokaż- 
ną sumę, wynoszącą 158 millionów 212 tys. 


Egzaminy dla ekstermów 


rozpoczynają się 20 b.m. 


Kuratorium Okręgu Szkolnego w Łodzi 


świata pracy w ziemniaki zostały omówione, co roku organizuje egzaminy dla eksternów 


w dniu wczorajszym na konferencji w Cen-| — 
trali Rolniczej, w której wzięli udział przed-4 re 
stawiciele Centrali Rolniczej, Spółdzielni Sa-| *, 


PCH, PSS, 
Sz. 


mopomocy Chłopskiej, Społem, 
OKZZ i partii politycznych. 


dorosłych, zdających dużą i małą matu- 


W tym roku egzaminy te odbywać się 
będą od dn. 20 września b. r. o godz. S-ej 


B. więźniowie polityczni woj. łódzkiego 


pozdrawiają Kongres Kombatantów Ruchu Oporu w Berlinie 


Prezesi Kół 
Lódzkiego na zebraniu w dn. 12.9. 48 r. po- 
wzięli jednogłośnie rezolucję w imieniu 14 
tysięcy reprezentowanych członków, w któ- 
rej przesyłają pozdrowienia Międzynarodo- 
wemu Kongresowi Kombatantów Ruchu 
Oporu, obradującemu w Berlinie i solidary- 
zują się = ich walka. uchwałam* i postano- 
wieniami, 


P.Z.b.W.P, Województwa | 


„Kongres winien dać należną odprawę 
imperialistoóm i neofaszystom, zmierzają- 
cym do restytuowania w zachodniej okupa- 
cji Niemiec IV. Rzeszy — zarzewia nowej 
wojny. Zebrani stwierdzają, że rozwiąza- 
nie sprawy Niemiec może być dokonane je 
dynie przy decydującym współudziale 
ZSRR, jako militarnego i ideologicznego 
rozgromiciela hitleryzmu i faszvzmit. 


rano w Pierwszym Państwowym CGimna- 

zjum i Liceum przy ul, Więckowskiego 41. 

Pragnąc jak najbardziej pójść na rękę zda- 
jącym, Kuratorium Okręgu Szkolnego po 
stanowiło, że od tego roku eksterni będą. 
mogli zdawać egzaminy w dwóch etapach 

rocznych. W praktyce wyglądać to będzie 

w ten sposób, że zdający mogą obecnie zło 
żyć egzaminy z grupy przedmiotów huma- 

nistycznych, w przyszłym zaś roku mate 

matycznych, względnie odwrotnie. Będzie 

to wielkim ułatwieniem, szczególnie dla 
osób pracujących, nie zawsze mogących 

poświęcić więcej czasu na naukę. Przypo- 

minamy, że Kuratorium przyjmuje jeszcze 

zgłoszenia kandydatów, na egzaminy eks- 

ternów. 


Z ucia Partii 
Dziś, dnia 16.9 br. odbędą się zebrania 
kół PPR w następujących zakładach pracy: 

Dzielnica Widzew — godz. 15 — PZPB 
Nr 16 Farbiarnia Mech. Gospodar.: godz. 
16 — Centr. Tekst. 2 (wspólnie z PPS), 
Centr. Tekst. 12 (wspólnie z PPS), Azbest 
2 koło dzienne, Wima Biuro; godz. 16.15 
— PMS Pierwsze koło. 

PZPB Nr 5 — godz. 14 — Neutralizacja 
Wód (wspólnie z PPS): godz. 16 — Elek- 
tryczny: godz. 17 — Świetlica (wspólnie 
zPPS). 

Dzielnica Górna — godz. 13.30—PZPJG 
TK. (Bistram) zm. 2; godz. 15.30—PWR; 
godz, 16 — PZW Szk., CT Skł. Nr 6, Cen- 
trala Zbytu Przem. Skórzanego. 

Dzielnica Ruda Pabianicka — godz. 8 — 
FZPB Ruda Centrala Pracownicy Społecz- 
ni; godz. 13 — PZPB Ruda oddz, 2 zm. 2; 
godz, 15 — PZPB Ruda Centrala Pakarnia, 
Pierwszy Komitet Współdziałania, 
Dzielnica Śródmiejska Lewa—godz, 13.30 
= Ośrodek Konfekce, Nr 4 koło 10 i 11; 
godz. 14.15 — CKS Włókn.; godz. 15 — 
MZK koło 9; godz. 16 — Okr. Zarząd Kin, 
Film Polski warsztaty, Ferrum; godz. 16.30 
— PWPW. A 


Nr B Tkalnia; godz, 16 — Mewa, 
Nr 1 oddz, 10. 

Dzielnica Śródmieście — godz. 15 — C. 
Handi. Przem. Elektrotech., Zjedn. Przem. 
Mat. Biur.; godz. 15.30 — Centralny Za- 
rząd TOR„ZUS. Pełnomzbóż; godz. 16 — 
* Zjedn, Energetyczne, Polskie Zakłady Zbo- 
żowe; godz. 17 — CZPWŁ Tego samsgo 
dnia: CT, Biur Konf. Nr 3, 

Dzielnica Staromiejska — godz. 14 — 
PZPB Nr 2 oddz, 1. 

Dzielnica Górma Lewa — godz. 13.30 — 
Warta koło 3 i 4 (wspólnie z PPS), godz. 
16.30 — CT. Mag, Wystawowy. 

Dzielnica Górna Prawa godz. 13 
FPZPB Nr 6; godz. 16 — Fir. i Koronki od- 
Nr 2 zm. 1, 2 dzienn., CT. Skt. Wyr. Wełn. 
czyk Biuro, 

Dzielnica Śródmiejska Prawa — godz. 13 
— Ośr. Konf, Nr 2 zm, 1 koło A, BiC; 
gódz. 14.30 — Zakłady Graficzne; godz, 15 
— Kochain; godz, 16 — Ośrodek Konfekc. 
Nr 2 zm. 1, 2 dzienm., CT. Skł. Wyr. Wein. 
PZZP Drzewnego, Miller Seidel, PZPDz. 
Nr 1 koło 1; godz. 16.30 — Krening zm. 2 
i dzienna, Elektrobudowa: godz. 17 — 
Centr. Warsztaty oddz. M. O.: godz. 18 — 
Szpitat KWiniezny. Tego samego dnia: Me- 
chamiezna Skręcalnia, Inst. Nauk, Bad. WŁ. 

UWAGA! 

Dnia 17.9 br. w lokalu Dzielnicy Staro- 
miejskiej (Nowomiejska 6) o godz, 17 od- 
będzie się odprawa aktywu partyjnego, O- 
becność obowiązkowa. 

Uwaga aktywiści Dz. Śródmieście! 

Dziś, dnia 189 br. o godz. 16.30 w dużej 
sali OKZZ ulica Traugutta 18 odhędzie się 
narada aktywu Dzielnicy Śródmieście. Wej- 
ście za zaproszeniami. ` 


ENERGICZNI 
SPRZEDAWCY 


do łatwej i szybkiei sprzedaży 
popularnego wydania książkowego 
NATYCHMIAST potrzebni 
Zzłaszać się w godz. 4—5 pp. Biuro 
Reklam i Ogłoszeń „Prasa“, Piotr- 
kowska 55. 5805b 
eae A ÓW O O CC Ó 
JAJA 1 CZEKOLADA NA KARTKI 
Tarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro 
wiztsjj podaje do wiadomości, że na karty 
żywnókciowe zwykłe oraz z nadrukiem „Zg“ 
(dawniej RCA) na mo wrzesień 1948 r., 
w.sklepach włączonych do miejskiej sieci 
rozdzielczej poczynając od dnia 15 wrześna 
rb, sprzedawane'będą następujące artyku- 
ły spożywcze: ' 
Kat. IRD3, IRDVIRDIZ (zwykłe), Kat, 
IRDX, IRD], IRD12 Mg“ 
ma odcindk Nr 28 p6 14 sztuk jaj świe- 
żych. w ceile zł. 1,60za1 sztukę. 
Kat. IRDI2 zwykła i Kat, IRD12 rag“ 
na odcinek Nr 26 po 0,2 kg. czekolady 
wzamian mleka świeżego w cenie zł. 25,50 
"za 1 tabliczkę 100 gramową. | 
Kat. IRD12 „MK* (Ministerstwa Komu- 
nikacji) 
na odcinek Nr 43 po 0,2 kg. czekolady 
wzamian mleka świeżego w cenie zł, 25,50 
za 1 tabliczkę 100 gramową, 
UWAGA; Ze wzzlędu ną ciepło, jaja nie 
mogą być przechowywanę zbyt dłudo, nale- 
ży je natychmiast pobierać. 
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ogłoszeń: Piotrkowska 55, tal. 111-50, Konto 


Dzielnica Bałuty — godz. 14 — 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w todz Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódz, Piotrkowsk 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro 
wizacji — podaje do wiadomości, że na kar 
ty żywnościowe z miesiąca września rb. o- 
raz na karty z tegoż miesiąca z nadrukiem 
„2g“ (dawniej RCA), na drugą dekadę tj. 
od dnia 16 września rb., realizowane będą 
'astępujące odcinki na chleb: 

Chleb w cenie zł. 3.— za 1 kg. 

Kat. Ii Kat. I „Zg“ 

na odcinki nr nr-9, 10 11, 12, 13, 14,15. 
16 i 17 po 0,5 kg, chleba na każdy odcinek. 
Kat. IR i Kat. IR „Zg” 

na odcinki nr nr 7, 8, 9, 10, 11 i 12 po 

0,5 kg. chleba na każdy odcinek. 

Kat. IIR 

na odcinki nr nr 5, 8, 7, 8 po 0,5 kg, chle- 
ba na każdy odcinek. i 

Kat. IRD3, TRD7, IRD12 i Kat. IRD3, 
IRD7, IRD12 „Zg*. 

na odcinki nr nr 7, 8, 9, 10, 114 12 po 
0.5 kg. chlebą na każdy odrinek, 

Kat. „C* 

na odcinki nr nr 5, 6, 7, 8 po 0,5 kg. chle- 
ba na każdy odcinek. 

Na karty „MK' (Ministerstwa Romuni- 
kacji) z miesiąca września rb. na drugą de 
kade realizowane będą następujące odcinki 
na chleb:: 

Kat. „M.K.* pracownicza 

na odcinki nr nr 9, 10 11, 12, 13, 14, 15, 
16 i 17 po 0,5 kg, chleba na każdy odcinek. 
Kat. „MK“ rodzinna 

na odcinki nr nr 7, 8, 9, 10, 11 i 12 po 
0,5 kę. chleba na każdy odcinek, 
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PKO VL-1505, Zakł Grat RS.W, „Prasa“, 


Chieb na kartki żywnościowe 


BIURO URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH 


KAZIMIERZ BERNAT 


Ej 

E 

3 

3 Łódź, ul. Nowomiejska 4 — „Telefon 179-36 

| Wykonuje instalacje siły, światła i sygnalizacji 


Firma dysponuje pierwszorzędnymi silami fachowymi 


MECHANICZNA _ 
MODELARNIA 


M. KASPRZAK 


(daw. H. RYGIER) 


" ALODZ > 


ul. Kilińskiego 117 


ang 


mS 


Kat, IRD3, IRD7, IRD12 „ME* 
na ofejnki nr nr 7%, 8, 9, 10, 11 i 12 po 
n5 kgřghieba na każdy odcinek, 
Kat. „C” MRK" 
na odcinki nr nr 5, 6, 7, 8 po 0,5 kg. chle» 
ba na każdy odcinek. 


Zaznacza się, że wyżej wywołane od te 
ki na chleb muszą być zrealizowane do duia 
30 września rb, włącznie, po tym terminie 
żadne reklamacje nie będą uwzględniane. 


St. MAKOWSKI. 


i S-ka 


HURTOWNIA | 
Wyrobów Zelaznych | 
| 


uznana przez 


CENTRALĘ HANDLOWĄ 
Przemysłu Metalowego 


Łódź, ul. Nawrot Nr 4 


Telefon 106-84 


5837k 


Czytajcie Głos Robotniczy 


AOE AEAN PARANA 


= 


Ogłoszenia DROBNE 


= Knp:0=Sprzedaż 
SAPONINE. LU- 
RRECJĘ i inne środ 
ki pianotwórcze ku- 
nimy w każdoi ilości 
Centrala Sprzętu 
Pożarniczego Sp. z 0. 
o. Łódź. Roossvelta 
5 tel. 276-19. 5831k 
Snortowy Sprzęt 
Piłki- Siatki- kostin 
my sportowe inne 
artykuły poleca — 
Jan Pujdak i S-ka. 
Łódź, Piotrkowska 
nr 83. 5617k 


Zagubione dokumenty 


ZGUBIONO kartę 
rozpoznawczą na na- 
zwisko Barbara Ne- 
mantrą, Żeromstwisan 
71-179, 58247 
ZGUBIONO dowód 
PKP 1548 na nazwi- 
sko Kocik Wacław. 
2 soWókięgo nr | 


AO OOO OOO dawno II 


5833k 


ZGUBIONO portfel 
z dowodami na naz- 
wisko Jerzy Barań- 
ski ul. Felsztyńskie- 
ga 29 za wynagrodze 
niem. 


Lokale 


STUDENT na stano 
wisku, samotny, po- 
szukujs oddzielnego 
pokoju przy rodzinie 
Ofertv kierować Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa“ 
Piotrkowska 55, 


KALITA 


PWZ OWA AWA LE EEEE 


ogłaszają: 
na wykonanie robót 
Ośrodek Nr 


Informacji udziel 
ka Nr 4. : 


a 86, Teletony: Redaktor Naczelny 216-14 Sekretariat 254-2 
Administracia nia l 


przyjmuja odnowiedzialności za 


25g mesne v-e 


PANSTWOWE FABRYKI RKONFOKCYJNE 
w Łodzi, ul. Sterlinga Nr 26 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


wych ustępów w Państwowych Fabrykach 


a Wydział Inwestycji i Odbudowy Ośrod- 


di gz zależy składać w 
4. 2. Dr. w Wydziale Inwestycji i Odbudowy Ośr Jr 4 
godz. 9-tej, gdzie również dnia gop 
komisyjne otwarcie ofert, 

) Do oferty dołączyć należy 
Nr 1146 wadium w wysokości 

Ośrodek Nr 4 zastrzega 

oferenta, lub uniew>*nienia nrza 


sło NEA! 7s-hsdnie 43 = tet, 140-09 


ostatnie dni! Zniżki ważne! 
ROZROSZNA 
DZIEWCZYNA 


Pocza* k o godz, 19.80 
niedziele 2 przedstawienia 16 i 19,30 


Tidawnio srezelnie chroniona przed. 
-hłodom. 5326k 


POWSEŁIAŃKNY DOM TOWAROWY 


zatrudni natychmiast: 
storszveh KSIEGOWYCH, 
REFERENTA prarv i płacy oraz 
ERSPEDIENTÓW działu włókien- 
nies — ne” —Mfikowanych, 
przimajniej z 3 letnią prak- 
tvką. 
Zgłoszenia do Wydziału Per”on2a!- 
Ram, 58323 


| T=TTZTZEW NAPY: 


TKALNIA 
MECHANICZNA 


materiałów wełnianych 


J, WASILEWSKI 


i S-ka 
Lódź, ul. Piotrkowska 80 


SKŁAD ul. Nawrot 13 
Telefon 133-00 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
TELE- i RADIOTECHNICZNE 


poszukują: 


1. FITROWNIKA Rinra Planowania 

2. REFERENTA Oddziału Gospo- 
darczezo 

3. Księgowe F-modzielnego 

4. KSIĘGOWYCH 

5. INŻYNIERÓW mechaników 

6, KOD RORZORON nar: pdzio” 
wych, 


Podania z życiomrsem należy kiero- 
waé do Bivra Personalnego, Łódź. ul. 
Skrzyvwana 9, 5923k 


Inżynier 


St. Godzina 


' ŁÓDŹ 


Sienkiewicza 37, m. 10 


24 
Telefon 107-23 £ 
15 
OPL... — DETRI 
amerytańskie 
„_, ł angiolskie 
150 x 1% 550 x 16 
450x1/ 575x417 
500 x 18 550 x 17 
525x186 600 x 1 
6-eio płócienne a y trotea 


da robveia Firma 
JAN MIOBALSKI 
Warszawa. 


NN 


Prod Panstw. 


ul. Piusa G4a Fabr.  Chem-Farmae. 
tal. 82-902 Żądań w Aptekach 
Wysyłamy 1 Drogeriach 

ną zamówienia 3022-k 


OSRODEK Nr 4 


budowlanych, przeróbek i adoptacji no- 
Konfekcyjnych — 


4 w Łodzi, ul. Sterlinga Nr 26. 


kopertach zalakowanych do dnia 
a 24, 9. br. o godz. 10-ej' nastąpi 


kwit na wpłacone da BGK k-to 
2 procent od sumy ofertowej, 

sobie prawo dowolnego wyboru 
taren kar nodonią powodów. 


Redakcja nocna 172-31 Dzia4 
tarminowy drne nnlnareń, 


p. 
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TEATRY 


E Państwowy Teatr Wojska Polskiego 


MA o godz. OE arcydzieło komedio- 
isarstwa francuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
DYNDAŁA*, Molier'a. Przekład Boy'a-Że- 
lefiskiego, Rzżyseria Danuty Pietraszkie- 


wicz. 
WEATR POWSZECHNY 
Codżiennie o godz, 19,15 „Lisie Gniaz- 


do" z udziałem Ireny GRYWIŃSKIEJ i Ka- 
rola/ADWENTOWICZA. 
TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 


skrojony frak*, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34 


Dziś | codz. o g. 19,15 sztuka Œ. de Peyret 
Chapuis ..Nieboszezyk Pon Pic“ w reżvserii 
Janusza Warneckiego. Udział biorą: Hanna 
Bielicka, Krystyna Ciechomska, Halina 
Głuszkówna, Czesław Guzek, Irena Horecka 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń i Michał 
Melina. Dekoracje Stanisława Ceriel- ago, 
Kasa czynna od 11 do 13 i od 15, tel 123-02. 


Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 
Dziś i dni następnych o godzinie 19.15 
„Cnotliwa Zuzanna”, 
tach J. Gilberta. 
Bilety wcześniej do nabycia ul. Piotrkow 
Ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
NĄ niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
-8]. 
LETNI TEATR „OSA“ 
j Zachodnia 43, tel. 140-09 


Codziennie a 19.30. w niedziele | 

o I6-tej ( 19.30 komedia muzyczna pt. 

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA” 

z H. Makowską w roli tytułowej. Zniżki 

ważne. Widownia szczelnie chroniona przed 
chłodem. 


operetka w 3-ch ak- 


A 


święta 


—— 


KINA 


ADRIA — „Biały Kiel“ 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 
film dozwolony dla młodzieży 
BALTYK — „Tajemnica Wywiadu" 
godz. 17, 19 21 w niedz, 15. 
fitm niedozwolony dla młodzieży. 
BAJKA — „Tajemnica nocy wigilijnej“ 
godz. 17,30, 20, w niedz. 15, 
film dozwolony dla młodzieży 
GDYNIA — „Program aktualności krajo- 
wych į zagranicznych Nr 29” 
godz. 11, 12, 13, 16. 17. 18; 19; 20; a 
BEL (dla młodzieży) — „Chłopiec z przed- 
mieścia'* 
godz. 16, 18. 20 w niedz. t4 
MUZA — „W pogoni za mężem” 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony od lat 16 
POLONIA — „Siostra lokaja'* 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
PRZEDWTOŚNIE — „Statek pułapka” 
godz. 18, 20 w niedz, 16 
film dozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — „Szalony lotnik“ 
godz. 16:30, 18.30, 20.30 w niedz. 1430 
film dozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Dragonwyck* 
godz, 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
film niedozwolony dła młodzieży. 
REKORD — „Bolero“ 
godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16.30 
film niedozwolony dla młodzieży. 
STYLOWY — „Zieiore lata“ 
godz. 16, 18.15, 20.30, w. niedz. 13,45 
flm dozwolony dla młodzieży 
ŚWIT — „Miasto bezprawia“ 
godz. 18, 20 w niedz, 16, 
f.lm dozwolony cd lat 18 
TĘCZA — „Siostra lokaja" 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, 18. 
TATRY (w ogrodzie) —,„Cygańska miłość" 
godz. 15.30, 18. 20.30 w niedz. 13. 
film niedozwolony dla młodzieży. 
WISŁA — „Cygańska miłość“ 
godz. 16, 18,80 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodzieży. 
WŁGRNTIARZ — „Siostra lokaja” 
godz. 16, 18,30, 21. w niedz. 13,30. 
WOLNOŚĆ — „Tajemnica wywiadu 
godz. 16.30. 18,30. 20.30 w niedz. 14.30. 
film niedozwolony dla młodzieży. 
ZACHĘTA — „Lekkomyślna siostra" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 
film dozwolony od lat 16 


KURS DLA LEKARZY FABRYCZNYCH 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 

W czasie od 24 października do 2 listopada 
br. odbędzie się w Łodzi kurs dla lekarzy fab- 
rycznych przemysłu włókienniczego zorganizo 
wany z iniejatywy Ministerstwa Zdrowia przez 
Oddział Higjeny Pracy Państwowego Zakładu 
Higieny przy współpracy Zakładów i Klinik 
U. £. oraz Wydziału Zdrowia Centralnego Za 
rządu Przemysłu Włókienn: czego. 

Wykłady będą się odbywały w salach wy- 
kładowych Państwowego Zakładu Higieny w 
Łodzi przy ul. Wodnej 40, 

Udział w kursie jest bezpłatny. Zgłoszenia 
przyjmuje naczelny lekarz (! Z. P. Wł. Łódź, 
pal. Pintrkowska 51. . 
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Bek po raz czwarty mistrzem Pols 


i 


Koszulki z białym orłem łodzianin szybko chyba nie odda... 


Sezon kolarski zaczyna zbliżać się zwolna 
ku zakończeniu, w każdym bądź razie moc- 
niejsze jego akordy już przebrzmiewają. Jed- 
nym z jego takich silniejszych akordów było 
wczorajsze mistrzostwo długodystansowe Pol 
ski na torze, do którego stanęła czołowa staw 
ka kolarzy warszawskich i łódzkich. 

KTÓŻ MÓGŁ WYGRAĆ, JAK NIE BEK? 

— Któż mógł wygrać mistrzostwo, jak nie 
Bek, nasz bezwzględnie najlepszy średniody- 
stansowiec torowy, ale wiemy jak często zda- 
rzają się fuksy na torze, toteż jeszcze do o- 
statniego dzwonka finiszowego drżeliśmy © 
dętki „Jerzyka”, No, bo wyobrażcie sobie, co 
by to było, gdyby przypuśćmy na kilka okra- 
żeń przed zakończeniem wyścigu wystrzeliła? 
Na zmianę roweru potrzeba jest dobrych kil- 
kadziesiąt sekund, a przez ten czas b. łatwo 
stracić okrążenie, a tvm samym i koszulkę, 
To była właściwie jedyna emocja jaką prze- 
żywaliśmy, bo co do zwycięstwa Beka, jeżel 
wyeliminowalibyśmy tę niepewność co do je* 
go gum — nie mieliśmy żadnych obaw. Na 
tym dystansie Bekowi nikt nie mógł zagro- 
zić, 

BEK BYŁ NAJSZYBSZY 

I tak było w istocie. Bek przewyższał ewych 
konkurentów przede wszystkim szybkością. 
Łodzianin nie wylrzymywał tym razem jed- 
nak tempa, tak jak jeszcze niedawno, wsku- 
tek tego tylko nie zaarnął wszystkich finiszy. 
Co było przyczyną tegd, że Bek wczorajszy 
nie był tym Bekiem z wyścigu amerykańskie- 
go, w którym z takim wirtuozostwem jechał z 
Gabrychem trudno powiedzieć. Może był nie- 
dysponowany, a może też po prostu, nie miał 
— jak to się mówi — swego dnia. Po raz 4-ty 
jednak łodzianin przywdział wczoraj koszulkę 
z białym orłem, a po raz trzeci za zdobycie 
dllugodystaneowego mistrzostwa na 50 kim. 
Podczas uroczystego aktu dekoracji Beka mi- 
strzowską koszulką, 5-tysięczny tłum uniesio- 
ny patriotyzmem lokalnym ledwo nie rozsa- 
dzil trybun z radości, a gdy pogasły: już świa 
tła i wartkim potokiem publiczność poczęła 
odpływać w skąpo oświetlone ulice Szterlin- 
ga i Nowotki, nazwisko Beka nie schodziło je 
szcze z jej ust. 

NIE TYLKO BEK ZASŁUŻYŁ NA 
WYRÓŻNIENIE 

Publiczność jednak była podekscytowana 
wręczaniem koszulki mistrzowskiej  Bekowi, 
toteż nie dziwimy się, że chwilowo — na pew 
no tylko chwilowo zapomniała o innych. A 
przecież nie tylko Bek zasłużył wczoraj na 
wyróżnienie. Obok niego doskonale wczoraj 
jechał Sałyga, bardzo mądrze i równo młod- 
szy Leśkiewicz, no i nadspodziewanie dobrze 
wypadł Forysiński, który do tej pory nie miał 
jeszcze okazji do zwrócenia na siebie uwagi. 
Bcłoby  niesprawiedłiwością również mie 
wspomnieć e Gabrychu no i najstarszym chy 
ba zawodniku — Leśkiewiczu seniorze, który 
dzielnie przez cały czas dotrzymywał kroku 
swemu synowi. 


„SZPAGAT” WICEMISTRZEM 
"Ze starej, etale oglądanej u nas „gwardii 
warszawskiej" Kapiak jeszcze raz dowiódł, że 
w chwili obecnej jest wnajlepszej formie. Za 
wiódł natomiast rekordzista tego wyścigu Po- 
pończyk, który po kilkudziesięciu kilome- 
trach zrezygnował z dalszej jazdy. Popończyk 
startował jednak wczoraj po 2-letniej przerwie 
toteż dziwić się temu nie można, że nie ukoń 
czył wyścigu i dał sie zdublować swym Kole- 


gom. 
FINISZ PO FINISZU... 

Po dwóch wyścigach dla „kartowiczów” (A 
klm, z dwóch startów i wyścigu na dogonie- 
nie) ruszyły ze startu „asy . Zaraz po starcie 
obejmuje prowadzenie Sałyga, któremu wkrół 
ce udaje się uciec o jakieś 180 metrów pozo- 
stałym. Przez pewien czas Sałyga utrzymuje 
swą przewagę, ale po 6 okrążeniach zaczyna 
szybko ją tracić i w rezultacie daje się dojść. 
Po 10 okrążeniach zaczyna pozostawać Pópoń 
czyk, pozostali jadą długim wężem, zmieniając 
często prowadzenie. Sałyga jest jednak po 
chwili znów kilkadziesiąt metrów na przodzie, 
po nim obejmuje prowadzenie Wojcieszek, 
ale na krótko. Luzuje go doskonale usposobia 
ny Forysiński. Ostre tempo, jakie nadali wy- 
ścigowi ze startu łodzianie, wykańcza Popoń 
czyka, Były mistrz Polski na tym dystansie 
traci okrążenie. 

Zbliża się I-szy finisz (co 10 okrążeń), Bek 
mie ma dobrej pozycji. Næ ostatnim wirażu 
jest na trzeciej pozycji wysoko pod bandą, 
ale szybko obchodzi zbitą arupę zawodników 
warszawskich i wygrywa finisz o koło przed 
Leśkiewiczem Jerzym, Włodarczykiem (War- 
szawa) i Kapiakiem (Warszawa). Pierwsze 10 
kim. przejechano w dobrym czasie 15;:18,5. 

Przez kilka okrążeń panował po tym finiszu 
na torze spokój. Zdublowany Popończyk wy- 
cofuje się z wyścigu. Próby ucieczek nie udą 
ją się. Dopiero dzwonek na drugi finisz pod- 
nosi publiczność z, miejsc. Pierwszy przerywa 
taśmę Bek przed Gabrychem (o pół koła), Ka 
piakiem i Włodarczykiem; «czas 10 kim, 
16:24,8, 


BEK DAJE SIĘ ZAMKNĄĆ 

Na trzecim fimiszu Bek daje się zamknąć 
na ostatnim wirażn i oddaje pierwsze miejsce 
Sałydze, wyprzedzając Kapiaka i Targońskie- 
go. . Tempo: wybitnie teraz słabnie. Ucieczek 
próbują teraz warszawiacy Siemihski 1 a= 
piak, ale bez rezultatu. Bek jedzie w środku. 
Na ostatnim okrążeniu nie stara się poprawić 
swej pozycji przez co na ostatnim wirażu 
znów musi obchodzić górą przy samej ban- 
dzie, Pomimo poważnego „zagęszczenia” .ło- 
dzianin przytomńie wyłapuje lukę z lewej 
strony i wychodzi na czoło wygrywając ten 
finisz przed Kapiakiem o pół koła, Sałygą i 

Napierałą. Czas 10 kim. — 15:51,5, 

OSTATNI DZWONEK 
A teraz finisz ostatni. Na 250 metrów przed 
metą Bek jedzie na ósmej pozycji na wirażu 
mie znajduje już oczywista przejścia i musi 


zadowolić. się ‘dopiero trzecim miejscem za 
Leskiewiczem J. i Kapiakiem, a przed Napie- 
rałą, Suma jednak zdobytych punktów wy” 
starcza mu do tego, aby zdobytą koszulkę mis 
strza Polski w latach 1946 i 1947 zatrzymać t 
na rok 1948, 

Drugie miejsce za Beklem zdobył Kapiak 
(Warszawa), trzecia Leśkiewicz J., czwarte 5a 
łyga i piate Włodarczyk (Warszawa), Czas 
wyścigu — 1;20:20,7 godz, 

Xr. 


Praga — Kraków 1:0 (0:01 


KRAKÓW (obsł. wł). 

Na boisku Wisły rożegrany został wczoraj 
międzynarodowy mecz. piłkarski Prága — Kra 
ków. Zwycięstwo 1:0 (0:0) odnieśli Czesi, 

Reprezentacja Krakowa osłabiona była bra 
kiem: Gracza, Parpana i Kohuta. Gra stała na 
słabym poziomie, Przez cały czas przeważali 
Czesi, atak ich jednak był bardzo niezarad: 

Y: tangaa Ñ 

Jedyna bramka padła na 7 minut przed koń 
cem meczu ze strzału lewoskrzydłówego Sun 
p 


a. g 
Zawodom przyglądało elę 20 tysięcy widzów, 


NASI ZUŻLOWCY 


w ocenie swego trenera Czecha Seberki 


PP”: oknie wystawowym w Orbisie nie- 
mal przez cały dzień gromadzą się 
grupki młodych 1 starszych sportowców, 
którzy z wielkim zainteresowaniem przy- 
glądają się wystawionej maszynie („Ziin- 
dapp* 650) Wernera, na której łodzianin 
ukończył ciężki Międzynarodowy Maraton 
Motocyklowy, oraz fołosom czeskich motocy 
klistów, których gościć będziemy u siebie 
w Łodzi w,dn. 22 bm. na meczu Morawy— 
Polska Środkowa. 

Zbliżający się mecz naszych żużlowców z 
czeskimi wzbudza coraz większe zaintereso 
wanie w Łodzi, Trudno się temu dziwić. 
Będzie to pierwsze teqo rodzaju spotkanie 
u nas i pierwsza międzynarodowa próba 
łódzkich żużlowców, prawdopodobnie Kraj 
kowiaka i Kołeczka, gdyż tylko ci dwaj są 
kandydatami do reprezentacji Polski Środ- 
kowej. 

Łodzianie powrócili w tych dniach z obo 
zu przygotowawczego w Rybniku, gdzie pod 
okiem trenera — czeskiego zawodnika Se- 


berki wraz z czołowymi naszymi żużiowca- 
mi szlifowałi swą formę w ciągu kilku ty- 
godni. Kołeczek na obozie poczynił pgrom 
ne postępy , najlepszym dowodem tego jest 
to, że został jednogłośnię ogłoszonym wice- 
mistrzem obozu, po  bezkonkurencyjnym 
obecnie Smoczyku Krakowiax również nie 
zawiódł pokładanych w nim nadziei, 

Przygotowania do przyjęcia Czechów w 
Łodzi rozpoczęły się w ubiegłym tygodniu. 
Organizatorzy zabezpieczają juź tor aby 
jak najmniej mogło się tym razem przedo- 
stać „gapowiczów*, gdyż całkowity dochód 
z meczu idzie na pokrycie kosztów sprowa- 
dzonych niedawno z Anglii 8 „Martin-Jap- 
pów“, na których startować będą nasi re- 
prezentanci. 

Podsypuje się również wiraże 1 zabezpie- 
cza je workami i czyni wszystko, aby im- 
preza. ta. na którą już dzisiaj czeka z nje- 
cierpliwością wielu zwolenników sportu 
motocyklowego wypadła jak najlepiej. 

Pierwszy występ żużlowców czeskich w 


- = 
W niedzielę walczą 
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pięściarze Zrywu i ŁKS-u 

W dniu 19 września 1948 r. o godz, 11 
rano na boisku ŁKS-4 odbęda się zawody 
bokserskie o drużynowe mistrzostwo Okrę- 
gu kl. A między KSZWM „Zryw“ a ŁKS. 
Jednocześnie zaznaczamy, że w razie nie- 
pogody zawody powyższe odbędą się w nali 
„Wimy”* przy ul. Rokicińskiej Nr 82 o tej 
samej porze. 


CDKA czy Dynamo? 
Becycujacy mecz 24 b.m. 
MOSKWA  (obsł. wł). Zeszłorocznýy 


w tabeli rozgrywek o mistrzostwo Związku 
Radzieckiego w piłce nożnej na rok. 1948. 

W rozegranym ostatnio spotkaniu CDKA 
pokonała „Skrzydła Sowietów“ (Kujby- 
szew) w stosunku 3:1 i ma obecnie po 24 
igrach — 37 zdobytych punktów. Na dru= 
gim miejscu znajduje się „Dynamo“ (Mosk 
wa), które ma o jedno spotkanie mniej 
(23 gry) i 36 pkt. i 

Decydujący o tytule mistrza piłkarskie- 
go Związku Radzieckiego mecz rozegrany 
zostanie między CDKA i „Dynamo w 
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mistrz piłkarski Związku Radzieckiego dru s Moskwie dnia 24 bm. 


żvna CDKA obieła ponownie prowadzenie 
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1 Całkowity dochod 
i 


Polsce odbędzie się w niedzielę w Muchaw 
ču, w poniedziałek Czesi przyjadą już do 
Łodzi aby na dość trudnym naszym torze 
odbyć kilka treningów. Nasi mih goście 
którzy. przedstawiają ńzistaj najwyższą kla 
sę europejską przyjadą do Łodzi w składzie 
następującym: Spinka, Seherka (I klasa), 
Havelka, Flala, Kadlec (IT klasa) i Vanek, 
Seiner i Tuma (ME klasa) 

Seberka, jak wiadomo, W ciągu 2ch ty- 
godni opiekował sie naszymi zawodnikami 
na obozje w Rybniku. Poznał więc dosko- 
nale ich styl jazdy | wielu rzeczy nauczył 
Po zakończeniu obozu Czech nie szczędził 
pochwał naszym chłopcom. 

— Wszyscy zawodnicy — oświadczył Se- 


berka — wiele skorzystali na obozie, Rø- 
kuje im jak najlepszą przyszłość, 

— Moja funkcja — mówi Czech — była 
bardzo ciężka. Chciałem jak najwięcej na- 


uczyć swych uczniów, zdawałem sobie jednak 
sprawę, że kręcę tym bicz na własną skórę 
W tym roku powinniśmy jeszcze z Wami 
wygrać, ale nie wiadomo, co będzie już w 
roku przyszłym. 

— Wąs kowski. Smoczyk, Siekalski, Qlej- 
niczak, Nowącki, Draga i Jankowski — 
kończy Seberką — to już zawodnicy na ska- 
lẹ międzynarodową. Potrzebny jest im tyl- 
ko dłuższy trening na „Jappach”. Z mło- 
dych zapowiadają Się dobrze: Filipczak 
(Legia Warszawa), Nikietn (GMK — 
Gdańsk), młodziutki Zenderowski (Okęcie 
Warszawa), Gřymer oraz Maciejewski 
(KM — Ostrów). 


Na odbudowę Warszawy 


W dniu dzisiejszym o godzinie 17-ej ma 
boisku w Parku Ludowym zostanie rozegra 
ny towarzyski mecz piłki nożnej. pomiędzy 
drużynami ZKS „Spożywcy* — KS „Zryw“. 
z powyższej imprezy 
bvrzeznaczony na Odbudowa Warszawy, 


